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Kolarow - wierny uczeń Lenina-Stalina 
będzie źródłem· ńatchnienia i wzo·rem 

o post~p, deinokraci~ • I 

dla -wszystkich . bojowników ·: 
pokój na , . . 

sw1ec1e 

Przemówienie Marszałka ZSRR 
K. WOROSZYtOWA 
nad trumną W'. Kolarowa 

z powodu śmierci naszego niezapom
nianego przyjaciela. Wielkie d lie~o 
Lenina - Stalina, o które walczył 
towarzysz Kolarow, któremu ofinr
nie slużył ·i poświęcił cale swe szLl· 
chetne życie - jest niezwycięż.1~.~
Rękojmią tego są wzrastające, twór
cze siły narofo bułgarskiego, nie
wzruszona jego przyjaźń z wielkim 

Dymitrowa, jako jeclnego z najwięk
szych budowniczych socjalizmu w 
Bułgarii. 

Dzit:ki temu wszystkiemu towa
rzysz Kolarow na zawsze zapisany 
jest w historii bułgarskiej i mir,dzy
naroclowej walki o wolność i. socja· 
lizm. 

Po przeJwczesnym zgonie Georgi 
Dymitrowa śmierć towarzysza Kola
ro:va, - jednego z najstarszych przy 
\•;odcow Komunistycznej Partii Bllł
garii, wybitnego działacza między
l!arodowego ruchu robotniczego wier 
nego ucznia Lenina i Stalina ' jest 
dla nas wszystkich nowa 'ciężka 
strata. ·• • 

perializmu i jego jugosłowiańs\dcł} Związkiem. Radzieckim i krajami tle· 
pachołków dopuszczali się najpo- mokracji ludowej oraz nieprzerwany 
tworniejszej zdrady. wzrost sił obozu demokracji i socja-
świetlana postać towarzysza Koh- !izmu na całym świecie. 

Oznacza. to, że na życiu, na walce; 
nllo działalności towarzysza Kolarowa 
- współbojownika to\Varzysza Dy
mitrowa, wiernego ucznia Lenina l 
Stalina - uczyć się będzie i krzepnąć 
na swojej dalszej droclze cały między 
narodowy ruch robotniczy i wszyscy 
jego działacze i współbojownicy. 

rO\\ a na zawsze pozostanie w pamil}· Wspaniałe życie towarzysza Kola
ci narbdów Związku Radzieckiego, rowa, wierneiro i konsekwentnego bo
narorlu bułgarsldego i wszystki::il iownika o dzieło Lenina - Stali11,i, 
narodÓ\V walczących o pokój, denrn- będzie źródłem natchnienia i wzo:<:;n 
krację i socjalizm. dla wszystkich prawdziwych bojow· Dla'lego strata towarzysza Kqldro· 

wa jest stratą dla nas wszystkich, 
jest w szczególności stra~ą polskiej 
klasy robotniczej, polskiego narodu, 
do którego towarzysz Kolarow odno
sił się ze szczerą sympatią, czego do
wody dawał podczas swoich kilka. 
krotnych wizyt w Polsce. 

Naród bułgarski stracił w osobie 
Kolarowa znakomitego syna, meża 
stanu, budowniczego demokracji -!n
d?wej i socjalizmu w Bułgarii, plo-
1111~nne~o trybuna, . zahartowanei:o 
b?J01~mka o wyzwolenie klasy robot
mczeJ, o demokrację ludowa i socia. 

Narody Związku Radzieckie~o I ników o szczęście narodu - o 110· 
w:az z całym narodem bułgarsldm stęp, demokrację i pokój na całym 
są pog-rążone w głębokim srn"Jtim świecie. 

!izm. • ' 
Tow. Premier J. Cyrank.iewic~ 

Dlatego dziś, tak, jak przed kilku 
miesiącami z powodu straty towarzy
sza Dymitrowa, myśli i serca polskich 
robotników i chłopów znów łączą się 
z Wpmi we ~spółczuciu z polv,9du 
wspólnej wielkiej straty. 

Smierć towarzysza IColarowa jest 
clla narodu radzieckiego szczególnie 
bolesna. Towarzysz I\olarow był 
szrzerym i niezmiennym jego pny. 
jacielem od :>ił'rwszych dni Wielkiej 

żegna wielkiego syna Bułgarii 
w imieniu narodu pol~kiego • 

Rewolucji Pażdzierniko11-ej. Jai;:o W imieniu Komitetu Centralnego 
szczer)'.t proletariacki rewolucjomsta- l'olskiej Zjednoczonej Partii Robotni
komumsta, :-.awsze. wysoko dzierżył czej i j1;j przewodniczącego Prezy. 
s~tan_dar !nternacjonalizmu proleta- denta Rzeczypospolitej Polskiej To· 
r1ack1ego I całym swym płomien'nym warzysza Bolesława Bieruta, w imie
sercem był z naszym zwycięskim mi- niu polskiej klasy robotniczej, w imie 
rc;>dem, nieodłącznie kroczył za ~e- niu Rządu Polskiego i całego obozu 
ma~nymi .wodzami światowego prole- polskiej demokracji składam narodo· 
tanatu l Związku Radzieckiego _ wi bułgarskiemu ze sławną Bułgarsk<\ 
Leninem i Stalinem. Parti:i. Komunistyczną na czele nai-

Cale życie towarzvsza Kolarowa serdecz11iejsze wyrazy braterskiego 
ji-st nie1·ozerwalnle Zl'riązane z :ewo- wspólc:Zt1cla. 
lucyjnym ruchem robotniczym w Hur- Ugodziła w 'Was znów bolesną stra 
garii, z całą · m itdzyna rodową '' :l ik.1 la i ta "Vasia strata jest str;i.t~ caie
kl~sy robotniczej, - wrnz z wie!:;i- go mi«:dzynarodowego ruchu robot
rn1 sy_nami narodu bułgarskiego - niczego, jest naszą polską stratą. 
BłagoJcwem i Dymitrowem - za Io· żył on rnoc::te fundamc1.ty r"woln- • Gdy spojrzeć wstecz na całe życic 

. ,.., towarzysza Kolarowa, to tak, jak gdy 
CYJnej partii bułgarskiej klasy ro- by odwracać kartę za kartą hislorię 
b~tniczej i wraz z towarzyszem Dy- bułgarskiego i międzynarodowego ru 
n~1trowem POl>rOll'adzit ją do wspa· chu .robotniczego. 
niateg·o zwycięstwa. Imię towarzy~za Zapisał się towarzysz Kolarow na 
Kolarowa jest nierozerwalnie zwi·.1- lych ka1 lach niezmordowaną dzia-
z~~ne z hi~~orią Komunistycznej Pa~· lalnością w slużbie klasy robotniczej. 
tn Bułgaru. By t on ofiarnym i ·1k· 
tywnym bojownikiem o triumf wiei- Zapisał się zdecydowaną walką z 
kieh idei Mark~a - Eng·elsa _ LE-· oportunizmem w partii socjal-demo
nina - Stalina. kralycznej, o stworzenie rewolucyj. 

W przededniu drugiej wojny świa- nej parli proletariackiej, zakładając 
towe1· towar·z. vsz Kolaro • · .1 w ten sposob głęboko w glebę bułgar ., , w posw1e.:1 k . · i d 1 ·-wiele sit uh\•orzen1•11 1·ed 1-t . - § ą s11;ua1ący un ament rewo UCJ I . . no 1 ego li&· 1 . · d kt t l t -dowego frontu walki przeciwko• fa- s~o. eczne1 l y a ury pro e anac-
szyzm~wi_. przeciwko wojnie, któr:! I kieJ .. 
tak usilnie 11rzygotowywaly podów- Zapisał się towarzysz Kolarow ~~ 
czas rządzące kliki Niemiec W!i>ch tych kartach swą walką o wolnosc 
i. J~lp~nii z wydatną pomo~ą im pe: Bułgarii. prz~ciw~~ kolonial~emu . wy 
r1ahstow anglo-amerykańskich. ko.rzystywa?111 jeJ. prz~z .1mpenah: 

W ciężkich latach drugiej wo.in~ stow, p_rzec1wko wc1ąga'!-1~ jej w WOJ 
twiatowej to~varzysz Kolarow swy:n n_ę ~v mteresac~ lmpenal1zmu, prze
płomiennym słowem budził w '3er- c1wko rz~dt:ąceJ Bułgarią ckspozytu-
cach proletai·i·a ki· h 1 . . t' rze impenahzmu. c c rewo uc1oms ow 

Zapisał się na tych kartach całymi Równocześnie ożywieni jesteśmy 
lalami swojej niezmordowanej walki uczuciem dumy ze wspólnych osiąg
z faszyzmem, o wolność swego !)aro- nięe i zwycięstw, które są rezultatem 
du, swą pracll w międzynarodowym wieloletniej pracy i walki mas ludo
ruchu robotniczym. wych, przepojonych miłością ojczy-

Po rozgromieniu hitleryzmu przez zny i internacjonalizmem, opartych 
Związek Radziecki i oswobodzeniu w swojej walce o siłę, o cloświadcze
Bułgarii imię Kolarowa znów zapisa- nie, o pomoc Związku Radzieckiego, 
ne jest w historii Bułgarii jako naj· ·wychowanych przez takich przywód
bliższego współbojownika towarzysza ców, jak towarzysz Kolarow. 

Uchwala bułgarskiej Rady Ministrów 

o trwałym uczczeniu pamięci Wasyla Kola-rowa 
SOFIA. - Prasa bułgarska opubli Bibliotekę N::.rodo\vą w Sof.il -

kowala uchwałę Rady Ministrów nazwać Biblioteką Narodową i'.m:e„ 
następującej treści : . nia Wasy)a Kolarowa. . 

„Dla uwiecznienia pamięci Towa· W mieście Szumen, 'w domu,' . w 
rzysza Wasyla Kolarowa - prezesa którym urodził się i żył Wasyl''Ko
Rady Ministrów Bułgarskiej Repu- larow - zorganizować l\luzeum 
bliki Ludowej, znakomitego kierow- Imienia Wasyla. Kolarowa. 
nika Bułgarskie .i Partii Komuni- Wydać zbiór dziel Wasyla Kola-
stycznej - Rada Ministrów posta- rowa. 
nawia : Ufundować 10 stałych stypendiów 

Mias to Szumen. w kt.órym urodził imienia Wasyla. Kolarowa. _ 5 w 
się Wasyl Kolarow, nazwać Kola- Akademii Rolniczej imienia ·nymi
rowgrad. trowa, 3 n a wydziale ekonomicznym 

Drugi rejon miasta Sofii - na- Uniwersytetu Sofijskiego i 2 w Aka 
zwać rejonem Wasyla Kolarowa. demii Sztuki. · -
Wznieść pomni!c Wasyla Kolaro- Wydać znaczek pocztowy z portre„ 

wa w Sofii. tern Wasyla Kolarowa. 
Cementownię „Granitoid" w m1ei- Pułk, w którym służył Wasyl Ko-

scowości Batanowcy - nazwać ce- larow - nazwać pulkiem Wlenia 
mentownią imienia Wasyla Kola- Wasyla IColarowa. 
rowa. • Akaclemię Wojsk TechniC'lnyeh 
Centralę wysokiego napięcia ,.El- nazwać - Akaclemią Wojsk Tech

prom" w Sofii - nazwać imieniem nic1mych imienia Kolarowa. 
Wasyla Kolarowa. Złożyć wniosek do Prezydium 
Fabrykę „Morze Czarne" w mie-1 Zgromadzenia Narodowego w 3pn

ś~ie ~talin - nazwać fabryką imie- wie "'!Ydania dekretów .. dotyczących 
ma I1o.olarowa. powyzszych postanowien". 

Dziś uroczyste · odsłonięcie pomnłfca Mickiewicza 

... 

„ 

• 

Dziś, dnia 28 nastąpi uroczyste . odsłonięcie pomnika Adama Mickiewicza - · 
· · w Warszawie. 

Na zdjęciu: zdejmowanie rusztowań z pomnika. 

Prz}ljacielska pomoc 
' Przed dwoma laty, w styczniu 194~ 

roku, bawiła ··1 Moskwie polska de
legacja rządowa. W wyniku rozmów, 
prowadzonych przy osobistym udzia
le Generalissimusa Stalina, podpisa
ne zostały dwie umowy, posiada· 
jące wielkie znaczenie dla rozwoju 
naszego życia gospodarczego. 

my w stanie stworzyć nowoczesn:r, 
szeroko rozbudowany przemysł che
miczny, zwiększymy potencjał 'la
szej energetyki o około 500 tysię·;y 
kW zainstalowanej mocy, zwiększy
my produkcję cementu o około 300 
tysięcy ton rocznie, a jednocześnie 
będziemy mogli intensywniej prowa· 
dzić wiercenia neftowe, rozbudować 
nasz przem:v,sł włókienniczy i uzupei:
nić urządzenia naszych kopalń. 

Należność za te wszystkie dostawy 
spłacać będziemy stopniowo naszym 
Pksportem w ciągu 5 lat po wykona
niu każdej uostawy, bez jakichkol
wiek zaliczek. 

Umowa o wymianie towarowej na 
okres 1948-1952 na sumę 1 miliar
da dolarów zapewniła nam dostawy 
cennych surowców radzieckich. z.,.o. 
dnie z ni:). Związek Radziecki doat~1'
cza Polsce rudy żelazne, chromow~ 
i manganowe, bawełnę, aluminium, 
azbest, samochody, traktory i inne 
towary. Ze swej strony Polska zobo
wiązała się dostarczać Zwinzkowi R d · 1 · - Zgodnie z umową już w roku 1948 

a, z;ec '~emu wę~iel, koks, wyroby nadeszły do naszego kraju pierwsze 
włokienmcze, cukier i cynk. transporty sprzętu, a w roku ubieg-

Szczególnym wyrnzem przyjaciel· łym nastąpiły dalsze poważne do-
sltiej pom.ocy, udzielanej przez Zwią· stawy sprzętn i urządzeń których 
zek Radziecki ~dbudowującej się go. n ikt, poza Związkiem Radzieckim, 
~~odarc~ Polski. ~udowej, była pod- nie mógł względnie nie chciał nam 
,nsana 1ednoczes~1e umowa o krndy-1 dostarczyć. 
towych radzieckich dostawach in.we· 
stycyjnych na sumę 450 mili~n&w :v_ ten sposób, dzięki przyjacic!
dolarów, stanowiących równowartoeć sk1~J P?!noey Zwi:tzku Radziec1dego, 
dostarczanych Polsce na korzy:it· uzysk~hsmy powazn~ .gwar~l\cj~ wy
nych warunkach całych obie!i:tów ko~ama Planu. Szesc1oletrue~o, je
~rzemy~lowyc~ i ważn)'ch urządzeń stesmy. w • stam~ . ~ozbud?wac • nasi 
ula zw1ększema naszego potencjału przern) ~ł. 1 ,P?Wazme. zw1ększyc ;ia
produkcyjnego. Realizacja tych do- sze ll:'oz.hwosca wy.t~vorcze, a co za 
staw nastąpi do roku 195G. tym 1dz1e, uczymc dalszy krok na 

w r b. . , drodze wzrostu stopy życiowej mas 
1cz ie nJwych ob1eklow prze- pracujących 

rnysłowych, których dostawę obejmo- · · 
v:ała podpisana w styczniu 1948 ro- Znaczenie. tej pomocy docenia calv 
ku umowa, znajduje się między in- polski świat pracy, doceniają rów
nymi kompletnie wyposażona huta niez łódzcy włókniarze, którzy vd 
1,tórej roc'łll'la produkcja będzie rów~ chwili Wyzwolenia - aż po dzień 
na. produkcji całeg_o naszego przed- dzisiejszy - mają dowody nieustan-
WOJennego przemysłu hutniczego. nej pomocy Związku Radzieckieg-o 
Jednocześnie umowa przewidziała dla naszego przemysłu. Przecież to 
dostarczenie Polsce wielkich eleli- już w roku 1945, dzięki dostawom 
trowni, kilku poważnych zakładów radzieckie.i bawełny, mogliśmy uru
przemyslu chemicznego i cemento1,.._ chomić łódzkie fabryki i rozpocząć 
ni oraz do.;; tawy różnych urządzeń pracę nad odbudową Polski Ludowej. 
przemysłowych, jak: sprzęt budo w· Pvmocy tej . Związek Radziecki nio 
lany, obrabiarki, sprzęt do przemy- zaprzestał i w latach następnych, 
siu węglowego, hutniczego, naftowe· a. jednym z je j prrzejawów są pod
go itd. pisane w roku 1948 umowy go:spodar-

Dostawy te mają wielkie znaczenie cze. 
dla rozwoju naszego przemysłu dla 
realizacji zada1!, pestawionys:h . ~rze1 
naszym narodem . w ramach · PlaT:J 
Swściolet!liego. Dzj~ki nim' będz.ie„ 

i patriotów bulga1·skich • niewzruszo- Zapisał się towarzysz Kolarow na 
ną wiarę w ~i!y narodu i niezłomna kartach mi~dzynarodowego ruchu ro
wolę ~'·al~i o wyzw_olenie ojczyzny od botnicze~.o i _W~elki.e~ So?j~listycznej 
wrogow 1 o zwycięstwo nad zbrotl· Rewoluq1 Pazdz1ermkowe1 1 w Iatarh 
niczym faszyzmem. budownictwa socjalistycznego w Ro-

Gdy Armia Radziecka pod genial- sj i ,, ucząc ~ułgarską kl~sę robotniczą 
ny~ prze_wodem Stalina zdruz;\'otala bo1~wego mtern:icJonallzmu, ~ako je
glowne siły zbrojne Niemiec faszy- clyme ~arunku1ąc~~o zwycięstwo i 
stowskich i ich satelitów, wybiła utr"."aleme wolnosc:a we własnym 

Znakomity górnik. tow. Markiew~a 
· wzywa do podjęcia długofalowy~h .'zobowiązań produ·kcyjnycl1-

"\V odróżnieniu od „pomocy'' mar
shallowskiej, która zmusza kraje 
z niej korzystające do przyjmowania 
wszystkiego, czego Ameryka nie ~no
że pozbyć się gdzie indziej i któ::~j 
w11runkiem jest całkowite polityczne, 
gospodarcze i j.deologicz11e podpn
rzą:dkowanie się ip.teresom amery
kai1skich imperialistów, pomoc Związ 
ku Radzieckiego, której wyrazem 
między innymi są ; podpisane przed 
cl~vorna laty umowy, oparta jest !I.a 
zasadzie .przyjacielskiej pom:>cy 
~ _pełnego poszanowania wzajemnych 
mteresów. Toteż słusznie stwierdd 
tow. Hilary Minc, że „stosunki han
dlo\ve z ZSRR pozwalają nam sku• 
tecznie broaić się przed próbami hn
p~ria listów podporządkowania sobie 
naszej gospodarki narodowej." 

wreszcie godzina wyzwolenia lila kra1u. 
udr~czonej Bcigarii, godzina, której Zapi~al się ·towarzysz Kolarow na 
towarzysz Kolarow wraz z calym ri.a- tych kartach jako współkierownik -
rodem tak żarliwie o~zekiwat. obok lowarzysri:a Dymitrowa - bul-

Przodujący górnik śląska - t.ow. 

z właściw,1 mu energią towarzysz garskiego powstania an'tyiaszystow
Kolarow wr.iz z Georgi Dymitroweni skiego w roku 1923. 

Wiktor Markiewka wystąpił z haslem 
podejmowania długofalowych zobo
wiązań, sam postanawiając wydol:>y:! 

\V ciągu lutego, marca i kwi~bia 
łącznie - 1.G20 to;t wę"'la, zanm::.t 
przewidzianych normą 540 ton:Hasto, 

rzucone przez tow. l\farkiewkę, pod;!'} 
te natychmiast pt·zez bezpartyjne~·..., 
~órnika Józefa Słupika, zapo·czą.t:''l
N nową falę masowego współzawod· 
nictw:i pracy· wśród górników, któi·a 
powinna się -stać ' potężną dźwignią 
wykonania planu sz.eściolctniego. 

przyst~p~ł do tworzenia Bul~ankiej --------------------------------

!<epubhki Ludowo - Demo:.ratyr:zn•:j Prem1·er Cyrank1·ew1·cz zloz· ył w1·en· ce 1 budowy podstaw socjalizmu do ' lO· 

r:tębienia. niewzruszonej i wieczystej 
przyjaźni narodu bułgarskiego z m.. w Mauzoleum Georg·1 Dymitrowa 
rodami Związku Radzieckiego i kr.1-
jami demokracji ludowej. 

Towarzysz Kolarow z:iwsze wie
rzył niez łomnie w szczęśliwą prr.y
szlo§ć i twórcze si ły klasy robotni
czej, chłoi;stwa i intelig·enc]i swe"O 
kraju. Byt on słu ~znie dumny z ~uk
cesów bułgarskiej klasy robotnb:.~j 
jako awangardy w walce o socjalizm. 

W osobie towarzvsza Kolarnwa kia 
sa robotnicza całego świata stracib 
niestrudzonego bojownika o tL-waly 
pokój,o demokrację, o niepodległość 
narodów, przeciwkQ podżegaczom clo 
no"·ej ll' 'Jic.y ~l' !ato,rej. 

Caiy S\\Oj talent, całą swą pasję 
proletariackiego rewolucjonisty t o· 
warzysz 1\olarow skierował na de
maskowanie knowań imperialistów 
:1nglo-amerykafo;ldch - potlże:;·a;:zy 
clo nowej wojny - i ich bałkań<;luej 
agentury - s przedajnej kliki Ti«>. 
Słusznie był on bezlitosny wobec: nik 
czernnych :;dri:jców i wro~;ów naro· 
du bułgarskiego typu Trajc:im l\.oolO· 
)\a, l•turzy z rozkazu świato.weg·o in~· 

SOFIA (PAP) - W godzinach wie 
czarnych dnia 25 bm., w dniu po
grzebu V/asyla Kolar.owa, premier 
Cyrankiewicz wraz z ministrem Ba 
ranowskim i członkiem KC PZPR 
Nowakiem, oraz w towa;·zystwie 
ambasadora RP w Sofii Aleksandra 
Barchacza udał się do Mauzoleum 
Georgi Dymitrowa w celu uczcze-. 

n:a jego pamięci. Delegacja złożyła 
wielice w imieniu KC PZPR oraz w 
imieniu Prezydenta RP Bolesfawa 
Bieruta. 
Tegoż dnia inne delegacje zagra

niczne, przybyłe do Sofii na po
grzeb W. Kolarowa, złożyły rów
nież wieńce w Mauzoleum Georgi 
Dymitrowa. 

„ ••••••••••••••••••• „ ....................................•. „ •.•••....•..•...•.••.•.•••••.• „ •••. 

KOMUNIKAT 

KATOWICE (PAP) - Apel ~ZJ· 
łowego r9bacza w górnictwie polskim 
Wiktora Markiewki, wzywający g·ór
ników całej P"olski do podejmowania 
długofalowych zobowiązait produk::y .J 
nych dla przyśpieszenia wykonania 
Planu G-letniego, został przykty · z 
entuzjazmem przez załogi kop:il!t. 
Do Rad Zakładowych i komitetów 
partyjnych napływafo coraz to nowe 
zobowiązania górników. 

Na wieść o zobowiazaniu Markicw 
ki pierwsi zwołali nadzwyczajne ! U· 

Redakcja „Głosu Robotniczego" zawiadamia. branie gómicy kopalni im. gen. Z:~-

1• MRN wadzkiego w Dąbrowie Górniczej, . tie 
że dziś dn. 28 b.m. o godz. 15 w sa 1 przy klarując wysokie przekroczenia nom1 
ul. Nowotki 16 odbędzie się narada oszczędno· produkcyjnych. 
· · · k 1 • W 1 k Na apel l\Iark:ewki odpowiedzi~!: SClO~a W ZWlqZ .u Z ape em .1.0W. a QSZCZV a. również gómicy kopalni „im. J . Wie 

I 
Uprasza się osoby zaproszone o punktualne 11 czorka" zobowiązując się do znaczn ·J 

P
rzybycie. go przekroczenia norm prodnł>·~yj. 

nych. 
. Red~kcja „Głosu ~obotniczego" Na zebraniu załogi, zwoła-

~.„„ .• „ ••• ,„.~··•••„„„.„ ••••• „ ..••• „ •••• „ ••••• „ ..•.• „.„„„„ •• „ ••••. „ .••• „....... nyn1 przez p:·zodownikó\v p racy, zo-

bowiąwnia złożylo 5 c:zolowych . prm 
·c!.owników pracy oraz 4 brygady z~
społowe, wzywając jednocześnie po
zostałe załogi do pójścia w ich ślady. 

Składąj<!C zobowiązanie brygau~i
sta zespołowy Pypłacz Alfons uo\vh
dział: ,,Dzięki kolektywnej dobrz~ 
zorganizowan"j i zaplanowanej ws;i'ół Rocznica podpisania niezwykle do
pracy podnie~liśmy nasią wydajn~sć niosłych· umów gospodarczych mię
ze 140 do 200 proc. normy. Aby z~- dzy naszym krajem i z·wiazkiem Ra.
dokumentować, co myślimy o ,,:ina- dzieckim przypomina nam jeszcz~ 
czeniu 6-letniego ·Planu i pragnąc go raz dobitnie, że dzięki współpracy 
jak najp1 ędze j wykonać, postanawląm politycznej i gospodarczej z potęż
wraz z moją brygadą wydobyć w mie nym państwem socjalistycznym zy• 
siącach lutym, mar cu i kwietniu M· skaliśmy solidną podstawę dla roz-
miast 20.063 ton - 36.515 ton". budowy polskiegQ przemysłu i indu-• „ strializacji naszego kraju, zdobyliś-

. . • my mo:i;liwości tworzenia podstaw "'«>-
, Zo?o~v1ązama. dJ?g~falowe podj71i spodarki socjalistycznej i przyśple· ' 

rowmez czołowi ~ormcy i brygady szenia naszego marszu do socjalb:· 
zespołowe kopalm „Szombierki". I mu. {k) 

I ; 

Mianowanie podsekretarzy stanu 
w Min. Adminlstracii Publicznei i Leśni~twa 

WARSZAWA (PAP). :- Prezydent 
Rzeczypospolitej na wniosek prezesa 
Rady Ministrów mianował podsekrn· 
tarzem stanu w Ministerstwie Admi
nis tracji Publicznej ob. Stanisława 

Zawadzkiego, równocześnie odwołil

jąc z tego stanowiska ob~. Jana Izy-

dorczyka, który obejmie inne stano
wisko w służbie państwowej. 

* „ •* 
Prezydent Rzeczypospolitej na 

wniosek prezesa Rady Ministrów mia 
nował podsekretarzem stanu w Mini
sterstwie Lęśnictwa ob. Tadeusza Rv· 
~owskiego, · 



~tr. ~ . ' • 

·Podejmujemy długofalowe . 
zobowiqzania. produkcyjne 

Chiny walczące 
„Prawda" zamieszcza ostatni z cy- go pr a wnego posiadacza - do na1'()w 

klu reportaży znanego pisarza ra- du chińskiego. 
dz.ieckiego, Konstantego Simom1>va Walczące Chiny, Chiny zwycięskie 
pt. „Chiny walczące". Reasumując - to ~vspaniały obraz niezłomn~i;i> 

swe wrażenia z pobyt u w Chinach, ducha ludu, je::?;o niezachwia.nej woli 
Wiktor Markiewka, znany czeństwa i higieny pracy oraz I nie, że po wykonaniu z8bowią - kowe orarl komitety współza - Simonow pisze: i nieprzejednania. 

przodownik pracy w górnictwie, przyśpieszenia budowy nowych i zań można zwolnić tempo. wodnictwa pracy muszą włożyć Widziana przeze nrnie znikoma Ale l'Ównit. wspaniały obraz widad 
który w ubiegłym roku zainicjo- rozbudowy niektórych starych ko Wezwa:rltti Wiktora Markiewki maksimum wysiłku w akcję u - cząstka wielkich wydarzeń daje po- ,już dziś na rozległych, bogatych po-

wał współza~vodnictwo pracy dla palń. do podejmowaniat zobowiązań dłu powszechniemia nowej doniosłej Jęme o gig-antycznym tharakterze lach wyzwolon~·ch Chin, które skra~ · 
uczczenia święta 1-majowego, wy Wszystkie te środki jednak nie gofalowych powinno zrodzić ruch, inicjatywy górników, w walkę o walki zbrojnej, któr~ w ciągu pr7.e- szyly kajdany imperializmu. To obrazi 
stąpił obecnie z nową inicjatywą wystarczyłyby do podniesienia w kióry nada wzrostowi wydajnoś- ugruntowanie świ'adomości, że szło 20 lat toczył przeciwko 1Jbcym pracy pokojowej nad odbudową. kra
i potljął długofalowe zobowiąza- ciądt-1 najbliższego sześciolecia w.y ci pracy cechy stałości, powin- nasz stały marsz naprzód, że zwy imperialistom i rodzimym ciemlęż- ju, obraz budowania zrębów nowe-
nie produkcyjne. dajności pracy 0 35 procent, no zapoczątkować lik~ację do- cięskie wykonanie planów pro- com naród chińsh.i, pod kierownic- go społeczne~\fJ ustroju, którego bu-

Cala Polska zna osiągnięcia zwiększenia wydobycia o 36 pro - rywczych wzlotów i zaliamowai1 dukcyjnych, że wzrost pozi-0mu twcm chińskich komunistów. Toczy! downiczowie spoglądają w stronę ha 

t t - d k · w roiwoJ·u współ wod · twla życiowego mas praCUJ·ących 3• est i toczy w. dalszym ciągu, albowiem ju radzieckiego z uczuciem bezgi·a.-
przen:ysłu węglowego, •który jest cen , J. wypro u owama w ro za ruc niezłomna jest wola narodu chiński~- nicznego szacunku i uznania dla jeg<> 
największym boga-ctwem kraju. ku 1955 około 100 milj. ton wę- pracy. uwarunkowany . s~s~ematycznym go! Walka ta skończyć się może je- zasług wobec mas pracujących całe.• 
Węgiel stał się fw1damentem gla, gdyby nie świadomy, twór - Wiktor Markiewka wskazał dro "'.zrostem wyda3n osCJ, .stosowa - dynie wówczas, gdy ostatnia piędź go świata, śledząc bacznie jego. wiel· 
odbudowy i rozwoju gospodar _ czy, socjalistyczny stosunek gór- gę, którą pójdą tysiące najlep- Dlem. c?r~z to n owych, lepszych, ziemi chińskiej, czy to na wyapie kie doświu<lczenia twórcze i niezłom-
czego !Polski. w planie ·3-let _ ników do pracy. szych synów klasy robotniczej. wyda3me3szych metpd pracy. I Hainan, czy w Tybecie, czy też na nie wierzą w jego bezinter esown;i 
nim wydobyto około 200 milj. ton Zobowiazanie Wiktora Markiew Org~ni.zacje partyjne i związ- J. F'. Ch. Formozie, powróci do swego jedyne- pomoc. 
węgla, w roku ub. nasza produk ki, wykoxi.ania w ciągu lutego, ------------------------------------ - --------- ----------------

ej~ węgla kamiennego była pra- ma1·ca i kwietnia 300 proc, nor
w1e dwukrotnie większa, niż my, zarówno w wyrębywaniu 
przed wojną, (w r. 1938 38,1 chodnika, jak i wydobyciu węgla, 
milj. ton) i o 40 proc. większa, wezwanie wszystkich górników 
niż w r. 1946. do naśladownictwa oraz natych-
Cała Polska zna również ofiar- miastowe powzięcie analogicz -

Nowe formy planowego skupu zboża 
nego zobowiązania przez idrugie 

ną, i wydajną pracę górników. W go górnik.a kopalni „Polska", Jó-
okresie od roku 1946 do połowy zefa Słupika, świadczy 0 zro zu -
roku 1949 robotnicy przemysłu 'k' 
węglowego podnieśli wydajność mi:~miu iprzez naszych górna1 ?W 
pracy średnio . 0 21 proc, zadań Planu 6-letniego, o me -

złomnej woli jego wyl,wnania, o 
Wyrazem uznani-a dla górni - zdecydowanym dążeniu do przy -

ków była Karta Górnicża, przy- śpieszenia budowy fundamentów 
znająca im szczególne przywile- socjalizmu w Polsce, do stałego 
je w zakresie płac, praw honoro rozwijania dobrobytu i kultury 
wych, uprawnień socjalnych i ur mas ;pracujących. 
lopów. Kart a obok wielkich bez Jest w inicjatyv.rie Markiewki 
pośrednich korzyści dla wielu ty nowy moment o niezmiernej do 
sięcy pracownJików ,przemysłu niosłości dla całej gospodarki na 
węglowegq, przyczyni.Jl śię do dal rodowej, o wielkim znaczeniu dla 
szego wzrostu produkcji, m. in. dalszego rozwoju współzawodnic 
przez podniesien;ie dyscypliny twa pracy. 
pracy i dopływ nowych sił robot Podejmowane dotychczas ;przez 
niczych do kopalń. klasę robotni.czą i poszczególnych 

Karta Górnicza jest zatem waż przod9wnik6w iPracy zobowiąza • 
nym elementem wykonania przez nia miały przeważnie charakter 
przemysł węglovvy trudnych za- krótkoterminowy, rzadko dotyczy 
dań Planu 6-letniego. Temu sa- ły okresu dłuższego, niż 1 mie -
memu celowi służyć będzie rów- siac. 
nież Ufhwalony pr;zez Radę Mi- Powodował? to ~zęstokro.ć, p~ 
nistrów plan elektryfikacji i me- wzniesierui.u się. fali "".ydaJr:<>~c1 
chanizacji kopalń, poprawa ich j pracy, jej spadek, rodziło_ wsrod 
wentylacji i warunków bezpie - wielu robotników prześw1adcze -. 

W styczniu br. zastosowane zosia
ły środki, mające na celu dalsze u
sprawnienie obrotu zbożem ze wzglę
du na interes rolników-producentów, 
jak również ze względu na koniecz
ność całkowitego uporządkowania 
tej dziedziny skupu. Praktyka pierw
szych tygodni wykazuje, że uspraw
nienie skupu zostało przyjęte z zado· 
woleniem przez podstawowe masy 
chłopskie, które obecnie stopniowo 
zwiększają planową podaż zboża, w 
wielu wypadkach przekraczając pla
ny miesięczne. 

Żywiołowa podaż 
powodowała trudności 

Handel zbożem już od 2 lat opiera 
się całkowicie na uspołecznionym a
paracie skupu i na stałych cenach, 
korzystnych dla· rolnika. Plany sku
pu, ustalane co miesiąc w skali kra
j0wej i wojewódzkiej - wykonywa
ne są w całości, często nawet z nad
wyżką. Podaż zboża kształtuje się je
dnak zupełnie żywiołowp, ulegając 
silnym wahaniom od dekady do de
kady. a nawet - z dnia na dzień, czę 
sto w wyniku lokalnych zwyczajów, 
np. dostarczania zboża tylko w dni 
targowe itp. 

Katolicg domagają 
radykalnego uzdrowienia stosunków w „Caritasi~" 

• 
się 

Zebranie księży. i działaczy katolickich we Wrocławiu 
bin Wolny - Niemcza, ks. Broni
sław Ilnicki - Stara Kamienica, po 
wiat Jelenia Góra. ks.-Błażej Jur;1sz 
- Trzebnica. 

Nieuporządkowana podaż zboża · Bogacze wiejscy z reguły niechęt-1 rzystania maszyn omł<;>lowych mogą 
spowodowała, że niejednokrotnie po- nie się odnoszą do zgłaszania swych być obeCJ>ie sharmonizowane z termi
wstawały poważne zatory przed punk nadw·yżek towarowych, mimo, że ma- nami sprzedaży zboża. 
tami skupu przy gminnych spółdziel- ją kh dużo więcej, niż gospodarstwa Można więc stwierdzić, że w han• 
niach. Zdarzało się, że oczekujący w mało- i średniorolne, liczą bowiem na dlu zbożem i1ie uległy zmianie ani 
kolejce ~hłopi nie mogli być załat- ewentualne możliwości spekulacji na warunki sprzedaży, która pozostała 
wieni p1zed upływem wielu godzin. przednówku przez wyzysk małorolne- wolną sprzedażą, ani korzystne dla 
Z drugiej strony powszechnym zja· go chłopa, poszukującego ziarna, oraz rqlnika ceny, ani system natychmia
wiskiem była bezczynność punktów na inne możliwości spekulacji. Ma- stowej zapłaty; zmiana polega na u
skupu w dni, kiedy okoliczni chłopi ło- i średniorolni członkowie „tró- sprawnieniu obrotu zbożem przez 
nie przywozili zboża, ponieważ nie jek", uwzględniając· ten moment w wprowadzenie planowej formy skupu 
były to dni targowe. rozdziale planu gromadzkiego, ułat- ze · ścisl.ym ustaleniem terminów 

I tak np., o ile w I dek?dzie stycz- w_iają jednocz~śnie Państwu udziel~- sprzedaży. · Poza bezpośre?nin:i ~da
nia 1949 r. skup zboża wynosił 25 ty-. me na przednowku pom?cy w zbozu 5kona!e'.11em skupu u.zyskuie: się Jed· 
sięcv ton, to w III dekadzie ,tego sa- tym gospodarstwom, ktore tego po- noczesme gwarancję raCJonalnego 
mego miesiąca osiągnął 105 tys. ton. trzebuj<\· ~ez tej pomocy gospodar· wyk9rzystania magazynów, bardziej 
W marcu ub. r. III dekada przyniosła stwa ~1<;dmejsze . byłyby na wiosnę planowej pracy tra1_1sportu, młynó:W 
rezultaty 2,5 razy większe, niż pierw c~łk;ow:c1e uzalezmone od bogaczy · 1 prz~~yslu przetworczego, a_ talcze 
sza. W pażdzierniku ub. roku od I do w1eJsk1ch. ba~d~1e1. planowego ~aopatrzema lud. 
III dekady nastąpił skok od 112 do nosc1 miast w mąkę i kaszę. 
199 tysięcy ton. Stosunkowo jeszcze Lepsza organizacja Jak dotychczas, planowy skup zbo· 
większe różnice występują pomiędzy sprzedaży zboża ża osiągnął największe sukcesy w po 
poszczególnymi dniami. wiecie tarnowskim woj. krakowskie· 

Planowy skup zboża, który nie jest go, zamieszkałym w ogromnej wi<:k
Rola „trójek" społecznych czasową akcją, lecz stałym syste- szości pxzcz chłopów małorolnych. 

mem, w pierwszym półroczu br. kła- Chłopi tego powiatu wykonali do 21 
dzie.specjalny nacisk na pierwsze bm; stvczniowy plan sp;-zedaży czte• 
trzy miesiące, jako na ten okres, w rech zbóż w 246 proc., przekraczając 
którvm rolnik jest stosunkowo mało 

~odstawą wprowadzonego obecnie 
usprawnienia sprzedaży zboża jest 
ustalenie planu dla każdej gromady. 
Plan gromadzki uchwalany przez ze
brania· gromadzkie uwzględnia sytua
cję i możliwości poszczególnych go
spodarstw w danej wsi, s1an zapa
sów, potrzeby własne. Zebrania gro
madzkie wyznaczają po trzech ludzi 
zaufania, tzw. „trójki", w skład któ-
1ych wchodzą przeważnie mało- i śre 
dniorolni chłopi. · 

„Trójki" kontrolują wykonanie pla 
nu przyjętego na zebraniach gro
madzklc;h, działając w pąrozumienin 
z gminną spółdzielnią oraz oceniają 
iqłoszenia indywidualne w zakresie 
\•rykonania planu skupu: „Trójki" kie 
rują się znajomością możliwości po
szczególnych gospodarstw. 

zajęty i dysponuje wolnym czasem. jednocześnie plan półroczny. 

Ustalenie terminów odstawy zboża Do sukcesu tego przyczyniło siEI 
przez gromady oraz przez poszcze- W&półzawodnictwo między powiatami 
gólnych rolników zapewnia większą i między groma'dami. Wyniki współ· 
sprawność i lepsze wykorzystanie zawodnictwa w powiecie były co· 
przepustowości punktów 'Skupu przy 
gminnych spółdżielniach, stwarzając dziennie przekazywane telefonicznie 
jednocześnie warunki dla systema- 'Z gromady do gromady. 
tycznego, równomiernego dopływu Ważnym elementem sukcesu jest 
zboża do młvnów i elewatorów w z pomoc udzielana „trójkom" przez pel 
góry określonych term. inach. 

nornocników, wyznaczonych dla każ-
Planov..'Y sku:p zboża pozwala chl?-, dej gminy oraz pełna współpraca or· 

poro na raCJonalne wykorzystanie . „ . . 

maszyn rolniczych, a przede wszyst- gamzaCJI partyJn~~h,. Zwt~zku Samo-
kim młocarni ze spółdzielczych ośrod pomocy Chłopskie.i l gnunnych rad 
ków maszynowych. Terminy wyko- narodowych. 

WTOO!aw (PAP). We Wrocławiu dxili że dotychczas1Jwa. działalność 
na specjalnej kon.ferencji działaczy Carlta.s" wrocławskiej była całko
katolickich z terenu całego Dolnego ~.i.cie sp~na :ze statutem, że fun 
Sląska, poŚwięconej omówieniu nad dusze wykorz.vstywane byly przez lu 
użyć wykrytych ostatnio w . zarzą- dn niegc:nlnych, dla o.sobisty-0h ce
dzie Caritas" we Wroclmv:m, u- łów, natomiast p.rawdziwie ieasługu
dział '~wleło .około 500 osób, w tym jącym na po1paireie ot1ma.wiano porno 
kiłkudzicsięciu księży i iPOnad 90 za.~ cy, że do zarządu weszli ludzie o 
konnic. pr.zestępoze.j 1nzeszłości, że brak 

· · b d .,_, d · 1-an Lam sp.ałec~j Itontroli i atmosfera sprz.e 
Zaga]aJąc o .ra .Y 1'..<l. 2.1e '- w.;na z duchem cbr.zcści;iańskim da-

Milionowe interesy pod płaszczykiem dobroczynności 
pert.y stwierdztł. ze. °'J?ub!ko~:~~a;-; ly źródło do nadużyć. O niel~tórqch p rak t q kach lódzkieqo , 9Cari tasu6 ' _ 
prasie fak~. naduzyc " _ I Zebrani p:rrLyjmują z zadowole-
'INTOC~awsk1eJ wstrząsnęły ca~ym :spo niem decyzję Rządu Rzeczypospoli- W zamieszczonym wczoraj arty- Wyz~voleniu był głód środków lecz-1 Nie trudno ol;>liczyć, ile· milionów czała się nadużyć i przestępstw, \vy 
łeczenstwem. Wszyscy kllltO'~l~Y rozu tej Polskiej kUiry przerwał przesti:p kule p. t . . ,Carrtas Academica" i in- niczych. Otóż w tym okresie :r. 1946) złotych nieczystego dochodu wpły- mierzonych przeciw interesom naj
mieją, ie trzeba było vo.w·~c decy- czą działa·t.:iość „Caritas" wroclaw- ne ·sprawy" wspomnieliśmy po- kierownictwo .,Caritaou" otrzymało wało z tego tytułu do prywatnej ·ka uboższych rzesz wiernych - wdów. 
zję radvka·Jnego uzdrowienia stosun k' - krótce -o działalności „charyiatyw- od Polonii amerykańskie) dwa duże sy ówczesnego dyrektora „Carita- sierot, starców i chorych„. 
ł;;ów panujących w „Caritas". W~zy- s ieJ. . . dzialacze katoliccy nej'' faktycznego kierownika ,.Cari- transporty medykamen!o~v do .bez- su", kanonika honorowego kapitu-
sc;v t.e:il katoli.cy z zad-0wolen1e?J D 'jlJly rusrak ł a ·a że na- tas Academ:ca", ojca-jezuity. ks. To pl~t:iego rozd~1alL~ wsr~d. na.ibar- ły, ks. Nowickiego i współdziałają- Nie da się ukryć fakt, że - poza 
przyjcl.i clecyzję r.iądu p0wołama 0 nego 's a_ .uw. z my, „ masza Rostworowskiego. i jemu po- dzie.i potrzebu_Jące .. J ludno. sci. a .zwła cych z nim działaczy caritasowych. wyżej opisanym.i „tranzakcjami" -
.... rMy1n.uso,,,~go zarz<>.du ,,Car.ił.as". w S-zym ob_ ().i\vt_ązkiem Jest stai_iowc .. zo d b h R · t · t ś d h miałv ~1·e1· sce Car1·tas1'e" liczne 
.~u v .,, • d d - 1 r estępcze dz•a o nyc . :>.Zecz oczyw1s a, ze ar y- szc2:a - w .r?. meza1:noz.nyc '· za- v\'szystkie te praktyki stanowią . ,„ w " 
k to"rego .skład weszJi kapłani, działa 0 gr~ ~ie su; Ol: P z J. ,, : kt1! PO'"YZ. sz'.'· ti~hyla zaledTI'J·e 1·a.b- " 0 eh •l chodz o zdr·o\~1e w upadki ,,samopomocy" i ,,pomoci" 

1 In b łe z· rząd Caritas 1 - " " ' " br?z .11 Y.· · Je, .1 . 1 v - jeszcze jedno tłumaczenie, dlaczego 1 

cze katoliccy, literaci Hp. a. ~01 Y go a u ·· '. . . ka brudm .. 'ch ta1'emnic kierowniC:wa d J d .w wa.skim, kumolerskirn gronie. e 
. . . , . _ ro~ttl zrob1c wszystko, aby zash1zyc sobie z;ec1 ! . 111 0 ziez.v. . kierownik „Caritas Academica", ks. 

W:elu katoliko\\. Jednak P? p ~ na za-ufanie społeczeństwa i rządu .. Cari1asu'', i nie wyczerpuje b5•naj- I ktoz skorzyst_al wowczas z _tych Tomasz Rostworowski., nie odpowie nieŁależnie od „interesu" z 3.132 kg 
nie może uv.:ierzyc w .o,publlkowane wla.4ch\lą d:ziafaln~cią charyt.a.tyw- mniej calok;:ztaltu caritasowych na- tak <·c1rnych da1·?~v·? Starze<\ s1er~- dział na pytania, zawarte w za- kawy, jaki zrobił w 1947 r. b. dyrek-
fakty i dlate~~ organizatorzy k?11.f.c ną,". dużyć i lJl?e~tępstw. które spotkały ta, chory na grnzlici: akademik'? Nic mieszczonym pr/-ez nas wczoraj Iiś tor „Carilast1", ks. kanonik Nowicki. 
rencji popro-3·1.11, aby przedsta:v1c1el . . ... , . _ sic: z naj~urow»z:vm potępieniem ze p.odobnego. i\ledykl!>mcnty ,.rozeszły cie studentki Kulamowicz dlacze- jego godny uas-tępca, (poprzedni 
Najwyższej Izby Kontroli Panstwa Rez?lUCJę ~ę. podpi~c11. m. in. na strony całego społeczeństwa. w tej się' n~ t. zw. _woh~~~ rynku: sprze- go w tak istotnej sprawie, 'jak kwe dyrektor ·„Ca.ritasu") ks. Antoni 
przed.łożył dokument~-. aby każdy stępuJący l~sięza: . liczbie - wszystkich myślących po clane, Jak to _się mow1, na 1>mu i>rzez stia dobrej reputacji chrześcijań- Ostrowski ufoiył się w 1948 rąku 
mógł się przekonać. że są to rzeczy- K~. Stanisław J?ąbrow~k1 .- Ząb- obywatelsku księży i świeckich dz.ia wta~e. „Caritasu". Uz~·&kllne_ tą dro- sk·eJ· orga~izacJ·i charytat w e· w sprawie 460 kg kawy przy-
\\,1·~c1·0 stw1·,..1·dzo11.- fakty. kowi.ce- ks. Manan N1ew:.e.szcz.ak, łacv· katolickich. .,., 1ml10ny 1lot"ch wzboga.elly 11ry- 1 Y n J działowe1· ze znaną łódzką cukiernią 

~ " v ' , "" • • J • • •• • zachował uporczywe milczenie. Mil- ~ 
Po powołaniu przewodniczącego w k_s. Niedź"'."ieck. i - pow. Z~bkowice_, Wśród lic7.nych oświaclczeń, jakie watną k1eszen luertJwn1ctwa insty- . . . „ . " przy ul. Piotrkowskiej. Lle gdy ks. 

Osobie ks. Zaleskiego oraz prezy- kks. Aksntodn1. L
1

ampeArdty
1
f-S ś~.oda ś~lą napływają do nas od księży, dama- t.ucji, mającej za dewizę: res sacra czen:e Jest złote~ - p~wi~da. przy Nowicki „załatwił od ręki" (i do wła· , 

dium konferencji, inspektor Najwyż s a. - ~ zie rnn o zm1 - ro- gających się uzdrowienia stosunków miser - ub()gi (nles„,częśliwy) rre- słowie. Pr_zysłowi~ to. ':""1dac me _by snej kieszeni) dwa transporty z me
sze; Izby Kontroli Państwa o,b. Ka- da Śl~~~a. ks, Władysław K.olcon - w .,Caritasie" - często spotyka się czą śwjętą. lo obce OJCU , - J~~mci~, _sprawułą- dykamentami, to z kolei jego następ· 
lióski udowodnił na p~dstaw.1-e fak- Lwów~k, ks. Leon Malawski - Bo- takie oto żądanie. jakie np. znajdu- Również·- trzeba to z przykro- cer~m „dobroc~ynną opiek.ę nad Ka- ca, ks. Ostrowski, „przejął" bez za· 
tów i tlakume.ntów IiCWte naduiycia, lesła;viec,. ks . . :Władysł~w Nachbman jemy w pście otwartym z dn. 13. I. ścią stwierdzić - „mijały się całko- tohcką młodzi~z,ą, . ~~ndenucką, zrze- księgowania aptekę „Caritasu" ze 

• • 
1
• rze" 

71 
•. n-~" byłvc'h gesta - v; rocła w, PJlczyce, ks. Józef Sze. - b. r. - ks. dr. Szydłowskiego z Ma- wicie z celami·' chrześcijańskiego szoną w „Cantasie · środkami leczniczymi wartości kilku 

popieian e P ~ ""'~<t" ·' • Z bl · k St · · k · · I dl t t · · · t 11· - I t l '" b' powców li gzpi-egów anglosaskich o- GwaJ ..,_;.:;A,_.ą <OwN1ce, 1-~. karu·l\s~~w zewa, pow. Łas - : „w zarządach „Ca m.iłosierdz:ia i dobroczynnosci i ... nne a ego ez nie 3es zbyt dziwne m 1onow z o yc 1 • .LJe zaraz po o ię-
raz s.k11;ndaliczną gospodaor·kę, prt>vi:a arU.r.Lu»lrl:I ~ amys o':'· s. ·i1e- ritnsu" po-winni być ludzie sumien- poważne przydziały, przeznaczone że łaski ojca R1Jstworowskiego spły· ciu urzędowania ks. Ostrowski zabrał 
dzoną. przez stGwarzyszenii4: „eau- cz~.slaw Km1ta. - Luban,_ ks~„ Wła- ni i mający na względzie dobro naj- dla ubogich i najbardziej p·otrzebu- wały nie na uczciwych, naprawdę <ze sobą na „własne potrzeby" 25 kg 
tas". Następnie omówił WYDiki !k<>n- d~„ł~w Błaclmik - . Luban, k~. Do- ~iedniejszych". jących. S zczególne zwłaszcza upod<>- niezamożnych i naprawdę godnych hel'baty oraz 15 ky paczkę żywnościo 
troll w „Caritas Academica" ~e m~mik . Wany~ows~1 - ~al~czyce, Słuszne i uczciwe to żądanie. Bo banie przejawiało kierownictwo „Ca pomocy członków „Caritasu", lecz I wą. Ze gdy ojciec Rostworowski ło
\Vrodawiu orau; w zar-~aeh powia- pow. Zą.hkowłce, l,s, Adolf l='.ietrv;y- cóż właściwie mieli na względzie ritasu" do będących w cenie arty- na .osobników w rodzaju Grabow-; iył społeczne fundusze na rzecz kola· 
towych w Oleśnicy, Trzebnicy, Klo· dek - Topola, pow. Ząbk~wJ.Ce, ks. dotychczasowi kierownicy caritaso- kułów takich jak t. zw. prawdziwa skiego, na bogatych przedstawicieli 2 boranta t.itłerowskiego, to ks. Nówic
<lzku i Nowej Rudzie, gd'Lie stwier- Ja.n ~zul - Jawor, ks. Michał. Le- wi w rodzaju ojca Rostworowskie- kawa. czekol~~a itd. . . t. zw. rzłotej młod>zieży studenckiej, I ki wspomaga~ .mie~iem „Caritasu" bo 
d r ' :vnież liC7me naduźycfa w1ck1 - Bystrzyca, ks. Jan Kan1a - go i jemu podobnych? Pisaliśm~· o . Ja~ p~godz1~ ze. \\'zn10slymi k aza- na „akademiczki", którym tak czę- gatych. własc1cieh. ~kładó"'. węgla, 
zo~o .0 " . • .• • . Kłodzko, ks. Mieczysław Pieniążek tym coś nie coś w dniu wczoraj- 111ami OJCa _ Jezmty, ks. Tomasza sto składał prywatne wizyty _ 0 _ Szc:zag1el~kich i N1ewmowsk1ch, zao

- L1az:m ~czes.tmcy _konferenCJl rv;: - Wałbrizych, ks. Zygmunt Glowae szym. Artykuł dzisiejszy stanowi je- Rostworo'':'skiego, ki?ry um.iał t~~ bładowany paczkami, pochodzący- patf}'wał hoj1?i~ w odziez'. ż~ność i 
li mmmo3c zapmnac sir, z za.bezp. . ki - Wal:br.zych, ks. Ksawerv Andry go ciąg dalszy. sugestywna~ apelowac do of1arnosc1 mi z magazynów Caritasu" _ b paczki wartosc1owe swo1ą siostrę z 
cz~1yini p~zez NI~ dok11mentttmi, siak - .Jelenia Góra, ks. kapelan ,,DotychcUlS()Wa <'Wiał.alność „Ca- społeczeństwa i za.grzewać serca dyrektor tej instyt~cji kanonik ho~ \Va.Tsiaiwy, pozwalał uzupełniać swój 
mowiącynu 0 w&polPracy ilyirekto- Stanisław Borowczyk - Jelenia Gó riitasu" - czytamy w liście - o- wiernych z okazji caritasowyc:h .,ty- norowy kapituły ks. Nowicki. mają•tek z magazynów „Ca.1'itasu" b. 
rów za:rządu k'!. Sa.muLsldego oraz ra, ks. Stai:Usław i'arasiewice. - Je świadczeniu ks. Wocia·la z Bude-isze- gocini miłosierdzia" takie oto prze- ' prezesce tej organizacji, KacUero· 
J~n.a. Pa~zendy. z gest.a~o. jak ró~~= lenia Góra, ks. Jan Matwiejczyk - ·nic, , pow. Rawa - Mazowiecka - stępcze fakty. jak s11.rzedaż „na Je- Przez „opiekę" nad zdeprawowa. wej itp, zamoż.nym i zasobnym oso-
m~z z h cZDY?Jlt _k~ta.nu ~ ~owo 

1
_ Jelenia Góra, ks. J akub Pictrusik- spoczywała w nieodpowiednich rę- WIJ" 3.132 kg przydziałowej kawy. ną częścią młodzieży, która - we bom. 

n11 ka~o.wymi, . s'"'.iadczącynu . 0 0 O lawa, ks. Stanisław Bochenek - kach, wobec czego dotacje - („Ca- l"Lucenie na wolny rynek 200() prze- własnym interesie potrafiła zacho-
brzym1rh nacluzy~tac~ po~eł~toty~h Ola·wa, ks. !akub J\:'l.ikos _ Swidni- ritasu" _ przyp. red .) _ mijały się .maczonych w darze dla najuhoi;- wać daleko·idącą dyskrecję. jeśli Długi , bardzo długi jest i:ejestr pn:;. 
przez zarząd „Cantas: W~z:vs k e o ca, ks. Stanisław K1.;owski - Strze- calłrnwicie z celem, nic docierając szych paczek unrrowskicb, „rozpro- chodzi <> nadużycia, o trwonienie i,tęnc>zej działalności kierownictwa 
kumenty_ i !akty, UJ~wmone przez lin, ks. katecheta Włady~ław Niedź do n ajbarihiej poir:tebującycl1 jedno \vadzcnie'· wśrócl 1>rywaf.n:Ych han- mienia społe<'znego na cele nie ma- „Cantasu" i trudno na tym miejscu 
ob. Kalim:kiego, potw1.erdzlły w pcl wiec!d _ Milicz, ks .. Jarosław Wo- stek„." dlarzy i spekulantów transpor tów jące ni.c . wspólnego z .. zasadami wymieni.'.: wszystkie praktyki „dobro-
ni cmawiane sze~o~o 113: lama()!t p~a~ do\vs-ki - Milicz, k s. prefekt .Jerzy Wspominaliśmy wczcra.i o tym. Opieki Społecznej? prawdznve.1 dobrocz_vnnosc1 - wy- czynne". 
sy zarruty !łdnosnJ.e dZ1.ałal!1osci za- Mróz - Zgorzeiec, ks. Marian So-1 jak to .. minqła s:e catkowicie z ce- Z-clarzało si~ niejednokrotnie. że twarzał~, się. P~,zecic~ _Pozory, że Praktyki te, jak wiadomo, wzbu
rządu „Ca!'ltas" wrocławskiego. mirski - Pińsk, pow. Zgorzelec. k;. l<'m pn:e7.naczeni.a" pozo~t:ijąca „\V P.:dy młi dzież !iZk~1na i akacłeruicka „C;~ritas . dz;~la. • „~ari~~~" po:na- d1jły falQ oburn·r.ia wśród wszy&t-

Po roz1>a.1lrzen<in dokmnent6w ro!L- Lucjan St€c - Wroc:ław, ks. Aureli nil"odpowicdnich t·ekach'" ojca Ro- 1 kwl'stowala · w zbil.rka.ch nlicznych I !!'a ' „Caritas Rlę ppieku.ie „. kich my3Iącvch i czujących po oby-
poczęła się ożywiona dyskusja, w to Fuchs - Lwówek, ks. Witold Ban- stwote>'l.Y~kiego i innych - .,dotacja na ~·cle „Caritasu", wierząc głęboko, 1 .Jak wiadomo, ten . star~nny „do- I watelsku księży, którzy w licznie nad 
ku której kilkunastu księ>ży ii wielu cer - Ofawa. ks. Jan Górnicki - rzeczowa" - 3000 modlitew·ników i iż w t~n s.posób wzmocnj mo.ż1iwo~ci b~i"' t. 7:w . . „swotch'· t . J. z':""olenni syłanych do naszej prasy listach nie 
clzia.faczy l;:atoliekich potępiło zdecy Namysłów, ks. Jan Od•ronicc - Oleś m3zalików. dobroczynne. tej instyluC'ji - w tym kow pohtyk~ „ch~rytaty~w·11eJ" do- szczędzą słów potępieilia pod adre· 
dowa.nle hańbiącą, dziaiła.lnośc zarzą nica, ks. Michał Kondziolka - Lu- A przecież nie inaczej przedstawia samym e:zas1c samochody „Carlta- lychczasowe„o . ki~rowmctwa „Carl !;;em dotychczasowych władz „Carl· 
du „Caritas" i d.omagalo się suro-we~ bań, ks. Aleksander Styczek - Je- się sprawa z innymi dotacjami i da su" z Il-O lecenia władz te.i organiza_- tas~1" przyczymł. s1~. ~IJ tym :Vię~c- tasu", wyraiając słu!lzne żądanie, by 
lcary dla szkodników SJ>ołecznych l Lenia Góra, k s. Antoni ChmielewEki rami - pań~twowymi. samorządo- cji r~~~vo:Uły ~b_oc~nymi droga~~· szeJ kompr~m1tac31 i całkowitego nowopowołaą.e władze składały się 
złooziei g.rosza publiC2neg>0 oraz żąda - Góra śląska, iks. Józef Cwajka - wymi, pochodzącymi z ofiarności aby ltJSu akn. M1hcj1 Obywatelsk1eJ) zdemaskowarna w oczach całego' wyłącznie z osób uczciwej i rzetelnej 
ło uzdrowienia stosunków w stowa- Góra Sląska, ks. Jan Karczewski- społeczeństwa polskiego i r<idaków mienie sp<Jłecz.ne (~~clziało~vą ka- uczci~veg~ ~połec:zeństwa zorganizo- a>1acy, osób, mających w swe.i dzia
:rzysze.niu „Caritas". Nowa Ruda, ks. Emitlian Welisz - naszych z za.granicy. wę, czekoladę, odz1ea;, obuwie, mą- waneJ khk1 osob duchownych i łalności na względzie jedynie najbicd 

. w uchwalonej jednogłośnie na. rm- Kłodzko, iks. ka~f:.."l Franciszek Pamiętamy wszyscy doskonale, i.kę, kartofle itd.) na handel iW· Łodzi świeckich, kltóra pod płaszczyk1e~~cll A ~barchieJ ~g~ 
l-~~~~ r~Jusn zebrąni~ie~ -~~-=·~ iJW~ ika!P.ęląn...A!J.,.. ,,ta;ll !W'ielki w. IP.ievwszych latach ~i w~ i;.oui~ icłział~~- ~~~ d....~ · ' · · · 
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„Postępowanie takie uważam za okropne 
i · kategor·ycznie· ie-pote.piam!11 

Głosy księży świeckich działaczy katolickich o przestępczych praktykach „Caritasu'' 

• 
(}C]O 

Odkrycie przez kontrolę s poleczn1 
ba.gna nadużyć w organizacJ·i Cari-
t " „ <is wstrz~!snęło do gJ.ębi ca łym sp". 
leczeństwem. J ak wiadomo, w liczbiJ 
cburzonych i wyrażają.cych potvpie:iie 
dla dotychczasowych haniebnych 
praktyk .,Caritasu" nie brak licznych 
głosów uczciwych, pełnych tros:d 
o. społeczne mienie k.:;ięży oraz świec 
kich działaczy katolickich. 

TO NIE J EST ZGODNE 
Z ETYKĄ CHRYSTUSOWĄ 

„ Jes tem głęboko oburzony o-
świadcza m. i n. ks. F rnnciszek Ku le
sza, prefekt Gimn. P r zem. Konsenvo
wego w Łodzi - na to, że „Carit as" 
pomagał hrabiom i ludziom, którzy 
są \Vl'Ogami ludu. S zczególnie obu-
1·zająca jes t łączność tej organiza cji 
z • p odziemiem. T o nie jest zgodne. 
z etyką Chrystusowa i R zad dobrze 
zrobił, interesując się spra\l•ą „Cari
tas u" ..• 

PRZEST~PCY WINNI BYć 
SUROWO UKARA:NT... 

Taka jest opinia wyk ładowcy \ ·eli
p:ii w Państw. Szkole Techniczno
PJ:zemysło\\•ej w Łodzi (ul. żerllm
skicgo 116), ks. J ana Arcaba, któ;·y 
uważa, że l'ząd na;;z, kontrolujac 
działa l no:ić „Caritasu" , .uczynił 110-
"·ażuy krok na przód w s prawie uzdr::i 
" icnia tej or;:-; nizacji". 

ORGANI:l \C.JE ODDOLNE ~IE 
CHC}. '.\IIEć Z .NI MI XIC WSPó L-

NEGO.„ sLwie1·dza d:t.ialac~:m 

„Caritasu" pa1·afialneg-o w Łęczy„y, 

ob. Halina Prybińska, rozumiehc 
przez „nich" - przestępcze kie ro 1v
nictwo tej instytucji, ol\'e liczne je::l
nostki, które „wdarły się cło Zarzą

du dla m ateria lnych korzyśc i ' i szko
d zenia n aszemu Pai1s t w u Ludowe
n1u''. 

DOBRZE RZ.~D ROBI, 
żE TJ.i)PI ZŁODZIEI 

mówi ks. Antoni Szymanowski, 

prefekt Szkoły P1·r.ysp. Przem. 1m 
Stokach w ł ... odzi, dodając: „całkowi-
cie solidaryzuję się ze s tanowis kiem 

rządp, podjętym dla uk1·óeenia nad· 
użyć w „Caritas ie" . 

NIE SŁOWA, A CZYN 
DOBROCZYNXY 

jest potrzebny w t a kiej organiza cji. 
jak „Cadtas" - oświadcza ks. \Vac

ław Po1>ławski, wykładowca w Pań
stwowej Szkole Przemysłowej w Ło

dzi (Żeromskiego 115). Sk'.lro 
j ednak tych założeń nie przestrzega
no - „nadużycia winny być s urowo 
wytę,pione". 

• ,CARITAS" SZEDL W śL~DY 
JUDASZA 

„Kościół zawsze się zajmował mi
łosierdziem pisze ks. Poprawa, 
proboszcz z Dzietrz11ik w1..'<lług 
słów ChTystusa: „ubogfo}l bowiem 
mieć będziecie". Często jednak czy n

nik ludzki t o 1>rzy kazanie przeinacza. 
Przykładem tego był Judasz, a 1:1ą 

11i111 ró wnie:i: s mut ne i g od ne polito
wania wypadki ·w „Caritasie" . T o 
zlo sł usznie zosta ło u~uni~te i dzil,'

k i int e r wencji czynnikó" r z:1 do'\ y r:11 
dzia l11lnoHĆ tej i n1:1t) turji \Yejdzie 11n 

wlaści" ą d rogę„." 

POSTĘPOWAXlE TAKrn 
l:W,\żAJ\I ZA OKHOPNE 

pisze. Maria Kmieć, katechetka 
szkól Nr 129 i 140 w ł.odzi - i •, :1· 
t egoryczn ie t'otępi:.im nadużycia w 
„Carit asie"„. 

NIECH BóG ICH UK ARZE ! 

oświadcza pod adrc:;em pi·zestęp

CÓ\V z kie1·o)vnictwa „Ca1•itas11" sio
stra zakonna, Leokadia Sz.ymkiewic~ 
(szkoła Nr 155 w Łodzi) - bo „ich 

nadużycia wolają o p-Omistę do uie- CZYNNIKI RZ.}.DOWE POWIXNY 
ba''. WPŁYNt;\C 

JESTEM PBI.N.\ OBURZENIA 
X .\ Wł,Amm „C.\~ITASU" 

--stwierdza katechetka ze szkoły nr 
12::! i 123 w Łodzi, Bugenia Kadyit
ska. „W głowie się nie chce pomie 
ścić 11odobne postępowanie władz 1n

s tytucji dobroczynnej.„" 

DZIWI l\rnrn. żE KSIĘŻA MOG,~ 
T AK l'Of;lTJ~POWAć 

-:mówi nauczycielka religii w szkole 
Nr 71, Mai-ia· Ostrowska - p rzecie:i: 
to niezgodne z zasadami wiary" -

i dodaje zaraz, , że sprawcy ;nadu:!.yć 
w „ Car itasie" winni być p1•zykładnie 
ukara ni. 

tam, gdzie :-> i4? zło czyni i up ra wia ·
stwierdza, solidaryzujQc się z konrn
nikatem rządow~·m w sprawie nad
użyć w „Carita::;ie'.', ks. Ryims, pro
boszcz parafii Opatrzności Bo:i.ej 
w Łodzi. 

SŁUSZ.:\1E RZĄD UCZYNlŁ 

ingerując 11 sprawie nadużyć w „Ca
ritasie" - oświadcza ks. Stanisław 

Mazur, prefekt III Państw. Gimna
zjum i Liceum w Łodzi - . ,Car itas" 
bowiem w11u en śpieszyć z pomocą 

biednym najbardziej 11otrzebują-

cym . „ 
Przytoczyliśmy wyżej część licz-

„NAJWYżSZY CZAS OCZYśCić nych głosów, jakie dobiegają nas co-
STOSU~-XI W „CARI'l'ASIE"! dziennie zarówno ze strony księży, 

K a tym ~ .owisku stoi ob. Wan- jak i katolików świeckich. Przytoczy

da Ziele~kicwicz (katechetka ze >zko liśmy je jako dowód, jak pilną i po
łr Kr 133 i 126) „ wyra:i.aj,~c „oburze- trzebną sp1·awą w opinii myl<h~ceg-o' 
nie n a podobne nadużycia" oraz uz;13 po obywatelsku spoleczeń~twa kaw

jąc . . .iż d ro~a , j aką Hząd ohrn ł w tej I lickiego jest sprawa. uzdrowienia :;to-
~pra " ie. je~t sl uszn~ i wla~ciwa". sunków w „Caritasie". . 

Zbliża. si~ · 1~atastroła · 
/;1mdnist..i d:::i1~1n ih ,.'I IMl\S" do·lll),,;. ie polożP11i1• p,os110<forcze frarifris. 

t1>111skieJ l/is~J>(lttii j<'$1 „KAT.ISTT?Ol'A/,SB·' - 11b11iP1caż His=pw1i1t cier· 
pi "" l1ru/; ;;;boża. 11uf1y i „. {Jir11ir:do:;y, a poza tym =apowiedziane dosta. 
11·y ży11 uo:eiowe z .frgP11f.n1.\· :;n.<Utl_,- lt'Str=y11u111e. 

rr :;1ciq::.ku ::; lpn -- ja/; podu.iP C.\·/01rnny cl::.ie1111il.- - gen. Fn111co nui 
=amiar 11pro1nul:ić zusciduic=e =mi1111y w 11stro.j1t pcuistu ouym, =.mier=.fljqce 

do .... rn::s=rrzl'11ia :a/;rr.<11 11./(lt/;;;y r1yl>111torskiej. 
· iie sy111acj fl H is::1>1111ii jrst lrn111stro/11l1{a - 1em11 się clriid{; uie mrleży. 

Bąd:. ro b<fdi: . .. J.·rn'<ll<'Y r;;;1>Ź11ih" z M11drylu r::ąd:i już vmwie 11 lat. a 
10 jest t Pnni11 1w.i:::11pPl11iPj clostatec:::11y. by ilyhtatorsho - J>Olicyj11y111i r::q_ 
dr11ni znij1w1wć !.-raj 11<11tW znacznie bogatszy od Hiszp(Ulii. 

Trudno jed11ak,.zru~11mieł. co ma pr:.ys7owiowy „1>iem i/; do wia1rak.a", 
t. j . LC ją1<i sposób daT.-:e rozszl'rze11ie :i tak już niemal cibsol11tJ11ej, 1cla. 
d:y lris:.pai'iskiego sprwa:y może w1>l~·m1ć 11a polepszenie sytuacji gospo
darczej kmju i richrimienie go od hutastro/y. Pr:ecież 11011•e bezprw.i,ia, 
grrnłly i represje c1yJ..:1atorshie nie 11aJ>eł11ią sl.-ładów :iyumościq i 1111.litcem, 
1111 i /;(1:; J}(llistwou•ych do11m1„. 

Z111icu1y his:spa1iskiego sfllrapy, htórPmu _ia1ws pomóc nic 11ie 1110=-.e, 11a_ 
ttPI produloc.ia amer.vkai'1.ska, 11alrżq. do tej katego1·ii, „środhórv zuraclczych", 
o l•tórych mówi się obr<rzowo:· •. 11mqcy brzytwy się chwyta". Taki cl1w.rt 
jt>st, oc=:y1vifoie 1111.j;upPlniej be::sk11te.czny i ZGZ!t')'Cza.i przy.'1piesza :;g11!1ę 

rlespernw. 
]Pżeli 11· danym raziP 1''rm1co o~iqg11 ie talri idu.foie re:ultat. zaró1rno m1_ 

,.,;rl fris: J>misl.-i. jok i ll's:;ysc." 1t' 11góle mi{uj<Jcr 1t'ol110.'ć ludzie 1w .~ll'iecie 
poll'iWj1;. ten 1l'ynih z wie/kc! i ;;; 1 c.:11mi(1lą racl.9!.ciq.„ B. D. 

Za mało nowych sił m blldomnictmie 
Jak usprawnić akcję szkoleniowq - Zatrudnienie kobiet odciqży sytuację 
BUDO\\ N lCTWO na leiy do tyd 1 gal~·zi przl'mysl 11 . które w ch wili 

obecn ej n<ijcl1)tkli" iej odcz1rn lją hnk w~k" ;1J ifikcrn an;. eh si ł. P r~y
t:z~· a t ych bruków nie tl'zeba ~i·: długo do~z11kiwat'. :Na pr7.Cr>lrzen i 
5 lat budo\' nil'l wo przeobrnził1> >iię z n:t<mio~la o c harakterze :.1>;,,0-

no wy m, w szeroko roz" iniętą o gólnopol-:h ą i:al:iź przemysłu, w zna
czeniu swym nie ustępując górni•ctwu, huinict.wu ety e nergetyce. G dy 
byśmy na przykładzie chcieli wy kazać różn icę między budownic!.wcm 
w r oku ]9;ł9, a jej!O stan em w rok u 1919, to "ystarczy stwierdzić, 
że dom mieszkalny, w1,no~zony w okrc~ie put>dnojennym pl'Zynaj
mniej pn e z 2 sezon)', .·tawian> je~t o bt>cnie systc mt>m io;zybko:śd•}· 
wym w przeciągu 30 dni. 

zem przed~iębiorstwo co do ilości :m-1 nni ekonomiczny. Szkolenie powinno 
Lr·ud11ionyc-h ( okofo ."; tysiQ<'~) · Vi'<'- odbywać się centrnlnie, co w, znacz-
dlug planu do 1 ma,1;1 pr;:eszkolonyC'h iivm stopniu zi r ·e·. ł b · k 
zo~lanie tam 81:i o-;(1b, z czego okc>ł'> I · .' · 11 11 J:;zy 0 Y Jego osz 
700 nczc;~zcza już na wyklady. Kur. Ly 1 umożliwiło od11owiedni dobó11 
sy są clwojakieg-o rodzaju: półroczne wykładowców. l\Iiałby tu wiele dlJ 
i 2-miesi~ezne. Szkolenie odbywa się zdziałania Związek Zawodo\Y,Y. J?raii
w trzech stop:iiach -:- p~zy~ot o" ·~w- cowników Budowlanych 
czym. czc.>ladn1czym I m 1st.r'.l.owsk1m. • 

Osiągnięte dotychczas l'ezultaty 
wskazują na to, że plan szkoleniowy 
zostanie poważnie przek1:oczony. Trze 

Szkolenie kobiet 

Gdzie indziej tak - w Łodzi nie! 
I 

W1>rowadzana w toraz większym ba również dodać, że w akcji tej Zje.d 
stopniu mechanizacja budown!ctwa. 
nakłada konieczność daleko idącej noezenie Łódzkie PPB zajmuje dru-
specja łizacji zatrudnionych w tym gie miej:;ce w kraju (po warszaw
fach u pracownikó" ·· nie mówiąc ju~ skim). W SPB akcją. szkoleniową oh
o potrzebie wielokrotnego zwiększe- jętych zostało 127 osób, ~ czego 81 
nia kad r. I dlatego najwi~k!;lzą tro~ 

Dopływ świeżych kadr wedłtlg ~ 
tychczas stosowanych metod nie ?llÓI! 

że jednak pokryć n.a-.astających z~ 
siąca na miesiąc potn:zeb w tej dz~ 
dzinie. I dlatego poza zastosGwa.nień; 
maszyn, które nie tylko US!ll"3-wniafł 
pracę, ale i w dużej mierze zastęp;> 

ją pracę rąk ludzkich, iz'zeba 1Się~ 
nąć do n owych źródeł siły roboczej., 
Takim źródlem bezsp1·zec1mie stałoby 

się wprowadzenie do budownictwa. 
szerokich rzesz kobiet. 

Łódzkie przedsiębiorstwa niedoeeniaiq wartości ttżytków żelaznych ką każdego przedsi~biorstwa jest za- kończy kursy w najbliższych dniach. 
pewnienie sobie dopływu noyrych si? Nov.i fachowcy - to w pie1'wszyn1 

żelazo je~t dziś artykulem szczc- sl\ładzie w stau ie nieuporzą.dkow~ T;·zeba wi'ęc, by o:va d.ziwn_a n!e- roboczych oraz odp-0wiednie ich prze- rz~dzie murarze,, cieśle. .zbrojarze 
gólnie poszukiwanym na rynku. CJ- nym i wymagają up.rr.edniego- .pol>01"· chęc do wykorzy.3tama uzytltow ze- szkolenie 
raz szybsze tempo rozwoju ży('ia go- to wania dużych ilości żelaza, jest Jazny~h, pokutuj~cn.. jak widać w~r6'1 ' Kur:;y · szkoleniowe odbywają dę j b etoniarze. 
spodarezl.'g'o naszego kraju wzmaga ~hyb.a .11ięi,;totnę_, jeśli s]ę. Z\~'aiy, *e ł6dzlnch :pr~ed;;Ję~1or~tw . ?udowh~- przez cały rok. lecz największe ich R6wnież i pozostałe J>TZed;;lęb1or
zapotrzeuowanie na wnobv naszvrh na tego rodzaju trudnosc1 me skar- nych oraz .1mye;:;to1ow, ust1).p1la m1,e.1:; I na:;ilenie . pr~ypada na okres zimy stwa budowlane, każde w swoim za-
hut, choć produkcja ich-_,, ro"ku ubf::-g- żyły się różne zamiejscowe przedsi;i- ca ~r.ozum 1,enm plyn:)~ych z tep:o ~0 • i wczesneJ w10,;ny. kresie prowadza akcję szkole11iową. 
h•m znaczuie przewyższała p0Żi-0in biorstwa i instytucje, które zabrały rzysc1, zaruwno dla ltlch ~amych, Jak I ' . ·. . . 
przeriwojcnuy. Bez dostatecznej iJo. dr.iesiątki wagonów użytków 'l.elaz- i dla ogól~onar.odowyeh celó~ naszej •Sytuacja na terenie WydaJe nam s1ę Jedna!:, ze obecny 
ści :i:ela-za nie ma, mow~· o należ~rLym nych z Lodzi do \'-'arszawy, Po:r.na- gospodarki. Glo\1·11v Skład zelaza w łódzkim sy;;tem szkolenia, poleg·aJący na ocl-
rozw<>ju budownictwa, przemysłu ma- nia, \Yroclawia, Kutna i 'l'omaszowa, L.od:r.i przyg-otow~t. 1·.ó,;•nież n.a ;·ok I . . . . „ , , . , I c;sobnionych ·wysiłkach ka:i:dego przed 
szynowe"'o, tl'ansportu i w ielu innych Czi.•stoc.·ho"·y i Sosnowca, J'eśli og1·a- b1eżacy r.u;iczne 1losc1 zelaza uzvL.•0· Jezeh cl1od11.1 o f,udz, to naJbUidMd . b' t 1 1 t . 

" ' · · ' · , · · · t 1· · 1· 1 · ·t oz' e się LOrs wa na w as ny \OSZ l we 
dziedzin naszeg·q przemys ln. Dlutego niczymy si~ jedynie do wylicze:ila wego, ktor e powmno hyc wykorzy- 1 ·oz~v1111ę :~ n ,c,1.;t sz ,o emow._ m · . , . Jtl 

te:i: nic dziwnego, że musi b~rć sto<;o- naj\\ięksr.y.cli tran-,portów. stane również w ł.od:1.i. ()') $ię pochlubi~ PPR. najwi~J,;sze 7.ara~ własnym zakresie, me je~t '"h1sclwy 

wana oszczędna i r ornmna g-o~podar- ------------------------------- - ---- ---
ka tym 11od«ta11 owym w obl'cn ym I 
okresie realizacji P lanu Sześciolet
niego artyku.łem. „ 

Szezeg-ólneg.-o więc znaczenia 1ia

biera sprnwa wyko1·zy.:;taniu tak 
zwanych materiałów i::i.ytkrrn ych, p~
ehodzl)c~·ch z rozbiórki różnych obie!.;: 
tów, nie prze\1·idzianych do odbuilo
wy. S:! to materiały uż~·\1·ane„ lecz 
zdatne jeszcze do dalszego ,,.~·korzy
staniu, jak np. ró;i;ne dźwigal'y , ~·11-
ry, blachy, żelazo prętowe, k:>ztaltv

Załoga PZPW N1· t Lepsze warunki pracy 
wzmagają wydajność 

wane itp. 
Ceny .4prr."dażne tych arlykulów są 

niższe od cen nowych wytworów hut
niczych. Poza tym dla inwe~toró-..v 
czy też przcdsiębior,;tw budowlany. h 
wielk;~ do,!!orlność sbinowi możliwośc 
natyC'hminstOWl:go ic}1 nabycia, ,!!!l~'Ż 
są one spl'ze<lawane poza kontyn. 

chce mieć pralnię 
Bezpieczeństwo i higiena pracy 

na terenie nasz.vch zakładów wy
kazuj<l jeszcze wiele niedo
ciągnięć. które trzeba niezwłocz
nie usunąć. I tu na pierwszy plan 
wvsuwa się ;;:prawa naszej aptecz 
ki. sanitarnej. Od chwili, gdy z :!a 
bryki wycofano le:ni:rza, to je t 
prze.<zlo od roku. zaznacza si<~ 
chroniczny brak środków ·)pa
trunkowych, jak bandaży. waty, 

gen tnmi. 
Dlatcg-o też dziwnym wyda.ie r,lę 

fakt, że na liście odbiorców :i:cln :~:1 
użytkowego, 'dostarczancp:o p1·zez 
Główny Skład żelaza w Łodzi, rna,i
.duje się spo~ród lóclzldch przed,;ię
biotców jedynie Miej,;kie Przed.-ię
biorstwo Buclowlnne. \Vi.,-le innych 
łódzkich przedsiębiorstw i inf;Lytarji 
scktol'a. uspo łecznionego nie dorc:'li-1 
widocznie znaczenia wykorzystania 
użytków żelaznych. iV olą one zaop:i
frywać siQ w żelazo, do~tarr:'za11c 
prze;r. hnty, bo to może łatwiej i nro
ściej. cl1oć. . . niejednokrotnie dłużej 
i dl'ozej. 'fłumaczunie tcp:o zjuw1:;~rn 
tym, 7.e nieużytki znajduj:) się na 

W PZP\\' Nr t prncuje znaczny 
od~t'1ek kobiet. Duży11l utrudnie· 
11iem dla naszvch robotnic je31 
brak na miejscu" p1a\ni, z której 
mo~1hby korzystać. Wskutek tego 
\\iii' Il' kobiet przvndjumiPj r,1z w 
miPsiącu, podczas phmia w domu , 
nie przych0d7i d·o pracy; inne 
lllÓW, banlziĘ:j zdysq·plinowane
aby nie opuścić dnia roboczego, 
urządzają pranie w nocy, a naza· 
jutrz zmęczone sl.dj<l przy warszta 
lach - co, oczyv1iś<.' i1• s7kodzi ich 
zdro·wiu i l1jem11ie odbija się na 
wynikach ich produkcji. 

Czy w tych warunkach robotni· 
cu może po prc1cy zajać siq jesz· 
<.7e ·wydalm\ prncą spoleczną? 
Rzecz prosta , że nie. 

Dobrze byłoby więc, aby w na· 
szvch zakładach urządzono pral
nic;, tym bardziej, że istniala · ona 
w pierwszych latach po wyzwole
niu, a z niewiadomych pr:zyczyn 

Urzqd Telegraficzno-Telefoniczny miJczy 

zestala późnili'j zamknięta. 
/\famy 11ad7.icję, że organizacja 

part~ jna razem z Radą Zakladov. •! 
usuną tę dotldiwą bolączkę ko· 
biet i zajmą się przywróceniem 
pralni, zwłaszcza, że zakłady na
sze posiadają odpowiednie po· 
rniPszc7enie dla niej. 

A. Wegnerowicz 
korespondentka „Głosu 

z PZPW Nr 1 . 

Nauczyciele studiujq 
zasady marksizmu-leninizmu 

Jednym 7. gló" n} eh pr:zeclmio· 
tów zaintercsowanict ze stronv nil 
uczy cieli szkól' łódzkich w chwi'i 
obecnej jl'st sprnwa samoksztai · 
cenia id!"oloyicznego. \.lówi się o 
tvm podrzas posiedzeń Rad Pedii
gogiczny.ch , n11 rozmaitych konfe
rencjach. Prr.y \\ ie lu s7.kołach pn
wstajt'i kola cly:;t: usyj11e i orgum· 
zu je się sC'minciria. 

'.Wdanie w ch\vili obec.:nej. 

plastrów itp. oraz 
uśmiPrzających bóle. 

środków, 

Najrychlej należ~· też zała twić 
spraw~ warunków pracy robotni 
ków oddziału karniarni i rd 1.c
niarni. 10 zatrudnionych tam 1U
d zi pracuj€ w cia~nym pomie
szczeniu razem z harto\\ kami. 
Gazy, powstające przy harlowa
n iu, ro7,prze.•t rzeniają się dokoła. 
zanim zostaną wchłonięte prz.:!z 
wentylatory . Praca rdzeniarzy w 
tych warunkach sz.kodzi ich zdro 
wiu. a co za tym idzie, jest ma
ło wydajna. 

Tote;i, organizacja partyj.na, ra
da zakładowa i administracja 
winny się tym jak najszybciej za 
interesować i zarad'lić w porę 
złym warunkom higieny ~ bez
pieczeństwa pracy w naszym z:i
kladz ie. Us1mic:cie ich umożliwi 
naszej załodze v,rydatniejszą, niż 
dotychczas pracę. 

H. Bogusławski 

kores.pondent z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych. 

• 

Akcję tę na terenie st-Oli<'Y rozpo
częto jeszcze w roku ubiegłym i przy 
niosla ona stosunkowo pom~·ślne wy-
nild. · 

Inaczej jednak jest w Łodr.i i ·;vo. 
jewództwie. W PPB pracuje ok:ilo 
200 kobiet, co stanowi zaledwie 3 
procent ogólu zatrudnionyd1. A przc

cit-:i: tysiące młodych kobiet mogłoby 
znale:l.ć p1·acę w budownictwie, ja ko 
zbrojarki, magazynierki, windzial'ki 

iip. Trzeba tylko pnełamać polrn
tujące dotyd1czas up1·zedzenw, :i:e 
JH'7.Y budowie wydatnie pracować 
Hiogą tylko l11QŻczy:l.ni. Leży to 7.l'<'»z 
tą w interesie samyc:h kobiet, kló rc, 
ji..k dotąd, do.'~ nieC'11~·tnic zgłaszają 
~ię do tego zawodu . Ze swej stro:1:: 
dyrekcje, rad~· zakładowe i · orguni
uicje podstu·.1·owe wi.rny dolo:iye ~la

tań, aby kobietom stworzone tam z.J·· 
stały odpowiednie warunki pracy 
i. odpowiednia atmosfera. 

O.c:-ólnie biorąc, na terenie woje
wództwa łódzkieg·o zatru\inionyr:h 
jest w budownictwie około 1000 irn
J,iet. Liczba ta jednak w l'Oku bic
ż~1rym po\\'i11na wzroJnąć wiclok-'nt
nie. 

Sprawę opieki nad kobietami p1·1.c
Jęła obecnie Rada Kobiet przy z,"
Jl;aw. Pracown. Budowlan ych. któ1·.1 
przy wspóludr.iale Zw. Zaw. i Powia· 
towych 9raz Miej$kich Rad Narodo . 
wych zajmie sic organizacją k ursów 
szkoleniowych dla kobiet oraz będzie 

przeprowadzała stalą kontrolę w,1-
runków ich pracy. (JK) 

Ambulatorium PZPB Nr 4 jest 
jccl1H\ z nielicznych w' Łodzi lego 
rocl1;1jt1 placówek, nic posicldaj;1-
cych telefonu. Utrudnia to nie
zmiernie normalną pracę pcrsonc·
llt 3anilttrtH' go, zwłaszcw w wv
padk..ich poważnych , wyma~J<1ja· 
<.:ych pt zede wszystkim µośpiccha. 

nie j0dnak tę główną trudność da· 
łv s!ę usunąć, ponieważ po pew· 
nym czasie kabPl założono. 

Konsekwentne i systemalycrne 
podnoszenie po1iomu polil yczno
ideologicznli'qo ogółu nauczyciel· 
stwa wpl~ nie llil ści ślejsze powią
zanie jeqo prnc, programu i metod 
n<1uclanic1 '~ szkolt!, z ogól n\ m 
w vsilkiem <.:ułego narodu, hu du J.I· 
cc::ro s0cjclł izm. 

l\tiędzr '' 1,1dzami Z rp a admi· 
nbtrncjq szkolną (kuTdtoriami i 
cly1 •'k< jdmi okręgowymi szkolnic
t\\a ·zawodowego) nawią.wno ścl· 
sł~~ wspólpract:. Terminy e~rzami
nów, obowiąrnjqcych w roku bie
żącym nauczycieli , .zalrudniony;:h 
w p elm1m w ymiarze godzin oraz 
prnc•nvniko" adminislrncji szkol
nej, 1.stalono na sierpień br. Do 
tego czasu każdy n·auczycicl po· 
'vinien odbyć z pomy~lnym wyni
~iem cztery kolokwia, b<:d<\ce wa· 
runk iem dopuszczt>nia do egzami
nu kot'icowego. 

Dlaczego nie ma pieców? 

Toleż o założenie telefonu w 
ambulalorium stitfmny stę JUŻ oo 
5n .'rcn11 micsiqcy. 

Odp<. wicdnie pi smd wyslaliśm y 
kilk.ald o lnie do Urzęc\11 Tclclotii<.z 
no - Telegraficznego. Począlkówo 
U1z<J l Telefoniczno - Teh•grafic7· 
ny nz.::sadniał niemożnoi;c 1.ilo:i.<!-
11ic1 !C'lclonu tym, ;i,e potrzebny 
Jest tu specjalny kabel. a w z1• iąz 
ku z tym specjalne zezwolenie jct
kie iś wyższej instancii. Widocz-

Nieste ty, na lv1p siq skoóczył•>. 
xas1e dalsze zabiegi i nalt>gamd 
pozo5l<J ly bez odpo,dedzi. Tde· 
tonu do tej pory nie ńrnmy mimo, 
~e piel wsze w tej sprawie i'ismo 
cło l ' rzędu Tel,,toniC'zno-T<c•IPgra
liczn:' rJQ wysbliśmy jeszrze w 
CZNWCll l 9-19 roku. 
Postępowanie Urn;du Telegr<i· 

fkzn••.go jest tym d1.i wniejsze, że 
,r,aJ-ladit się przecież telefony na· 
wet w mieszkaniach prywatnych. 
i to w terminie l·miesiccznym od 
złożenia odpo-wiednicgo podani11. 

M. Maj ewska 
korespondcnt1<a ,,Głosu" 

z PZPB 1 r A 

Celem akcji Sdmoksz talceniow0j 
jest grn11towne poznanie przez na· 
sze n;:iL1czycielslwo literatury mrn
kowoj z c\zicdziny Jilozofii, ekono
mii, sc.cjnlogii i pedagogiki socja· 
l istvq;1;ej. 

zw;ązck Nauczycielstwa Polskie 
go uznał S_'.)rnwę niezwłocznego 
podjęcia systenrn tycznej akcji Sd

mobztałcenid ideologicznego mrn
czycieli ~zkól ogólnokształcących 
i zawoclowvch za najważniejsze 

R7rlflne przestudiowanie zasad 
rnarksi;·mu·l<'ninizmu da Jhrnczy· 
cielsl\\U możność realizowania no 
wo wprowadzonych do szkół p1 -_)· 
wam ów szkolnych, opart~ eh na 
wspóJczpsnych naukowych podsta 
wach, pozwoli nauczycielstwu 
wzif] .'.: n:ecz ywislv udział w bu· 
downJclwie przyszłej Polski Soc ja 
listycwej. 

Stanisław Bendkowski 
korespondent „Głosu" 

;i;e Związku Nauczycielstwa 
Polskiego 

Od pewnego czagu zapanowała 
mroźna zima. Prawie wszystk:e 
zakłady pracy przystąpiły do po
rządnego ogrzewania sal fabrycz 
nych . gdyż k :erownictwa ich ro
zumieją . że praca \V zimnie jest 
malo wydajna i naraża robotni
kCiw na przezięb'en : a. 
Napi~ałam „pniwie wsr:ystkie 

zakłady · · - gdyż, niestety, nie 
należy do nich I oddział PZPW 
Nr. 37. U nas sytuacja pod tym 
względem pozo.:;lawia wiele do 
życzenia. 

W cerowni stoi duży 1,cpsuty 
piec. w którym nie m1:>ż.na palić. 
Zatrndnione tam cerowaczki skar 

żą się. że z zimna. n ie są w sta
nie pracowac. To samo da się po
wiedzieć i o pokoju brakarzy. 
Skorzystaliśmy ze soosobności. 

iż do oddziału przyjechali dyrek
torzy kombinatu i przedslf1w:
liśrny im nasze położenie. Dyrek
torzy pokiwali głowami, obiecali, 
że coś się zrobi i jak dotąd, na 
tym kiwaniu głowami i obietni
cach sic; skończyło. 

Jak długo mamy czekać na 
ustawienie pieców, czy dQ letnich 
upałów? 

Zenona Mac 
korespond:entka z 'PtZPW Nr 37 

tJddział I. 
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MICKl·EWICZ W ROS-Jl 
" W pierwszych dniach lisfoipada 
'1824 :r. Adam Mickiewicz „za :przy- Mickieroicz jest i na zarosze będzie bliski ma-
naJ.eżność do tajnego stowarzyszenia l d ł 
Filaretów wysłany z polskich gu- som u owym, ponieroaż umiał ączyć gorący 
bern:i w głąb Rosji" wraz z towa- t · t t k l · l · k 
rrz:yszami: Malewskim 1 Jeżowskim, pa rw yzm z ros ą o royzroo enie cz oroie ~a. 
iprzybył do Petęrsburga. Miasto przy Umiał dojrzeć tę roielką prarodę, że szczera i 
dęło ich wyludnionymi ulicami i na-
wpół, po wC2X>rajsze1 powod:rJ, zato- prarodziroa miłość ojczyzny ujaronia się najpel-
pionym:. domami. Nad grodem car- • • „ b k [ 
&kim wisiało przerażenie. me] ro g-1.ę o im i reroo ucyjnym iniernacjona-

Powoli jednak miasto wraca do liźmie. 
równowagi. 1M:ickiewicz i jego towa-
rzysze nawiązują p:erwsze znajomo- (BOLESŁAW BIERUT. Z przemow1enio na uroczystej 
i§c:i z zamieszkałymi w Petersburgu inauguracji Roku Mid!e_w_ic_z_o_w_s_k_ie_g_o_)_. ________ _ 
Polakami. Stykają się także po raz 

· za so.bą. poeta przyjaciół, którzy ro
'. zumieli go i kochali, wYWoził wiele 
doświadczeń. . Był w pełni sił, u 
progu najwyi.szego r-01Z:Woju swego 
ta.lentu. W tym iknju niewoli i zdra 
dy, który zostawiał m sobą, był Jed
nym z tych, których nazwiska za
brOll'il.i wymieniać carscy żandarmi. 
Pamięć o nim z<>Stała. „Gdy na. pu
blicznym obied7Jie, wydanym n 
cześć Granowskiego (profesora hi
storii na Moskiewskim Uniwersyte
cie) w r. 1833 Chomiakow wzniósł 

pierwszy z rosyjskimi rewolucjoni- dzy swą działalność pati~otyczną, 
stami. 31 grudnia porznaje Mick:e- poeta jest zdumiony niemal jawno
wicz poetów i zarazem splskowców ścią zebrań Ros,ian. 

sty. Dusi go jednak gro.za i martwo- ldellch, mówiąc: „Za wielkiego, nie
ta Petersburga i coraz częściej myśli obecnego, slowiańśkiego poetę -
o wyjeździe z Rosji, imię (którego nie śmieli wymówić) 

Paszport udało się uzyskać. l\fic- nie było potrzebne - wszyscy wsfa
kiewicz żegna się z Puszkinem i re- li, wszyscy wznieśli kielicl1y, i sto
sztą przyjaciół. I ją.c w milczeniu, wypili za zdrowie 

. W maju 1829 r. statek, ivypływa- , wygnańca". (Aleksander 'Hercen: 
.Jący z ~rons.zta_dtu. wiózł na swym „Dzieła"), 
pokładzie M1cluew1cza. P<tzost.awiał K. Niedzielska.. 

Nr ia. 

Adam Mickiewicz w okresie pobytu w Rosji 

- Al~ksanćlra Bestużewa i Konra- Jednocześn:e jednak umie rozwa
da Rylejewa, w kilka dtni później - żać na zimno moijiwości powodze
d.ch kolegów. Rewolucyjność tych nia spisku, zdaje sobie jasno spra
:młodych, ich wola czynu, za.pał po- wę z kruchości sił, występujących 
ciąga ku niim 1"1ickiewfo:za. Tu mi<;- przeclw samodz.ierżawieniu, z bra
dz~ nimi czuje s~ę w św?ecie, 'któ~y ku oparcia 'eh w szerokich masach 
w_ym_arz?'ł, ',V _krę':'u wali{! o pr~em1e ludu. Zdumiewa rosyjskich 1>rzyja
nH;i11e, 1stmeJą~eJ rzeczywi.sto.sc: .. I ciół tra.fnością i rozwagą w oC'cnie 
on1 w.dzą w mm .brata. 1\!1ck1e"':1c:z sytuacji politycmcj. 
bYWa n~ ~ebr-antach spiskowco~, Przyjaźń z tymi młodymi zapa
!"raz .~ JllUłli tworzy plany obalcma I lef1cami jest dla Mickiewicza pierw-
•Yran11. · · tł · :i . . . . . szym. swia em w ciemne nocy wy-

. Po w1lensk1eJ atmosferze taiem- gnan.1a. Powie o nich potem w wier-
111cy, jaką otaczali i on i jego kole- szu „Do przyjaciół MoskaJi": Wzorowo gospodarować i świeCić przykładem 

„Lecz wam odkryłem taj nie zamknięte w uczuciach 
I dla was miałem zawsze gołębią prostotę". 

Dzięki staraniom petersburskich 
przyjaciół. trzej zeslańcy \vyjeżdżają 
na południe, do Odessy. Listy pole
cające z Petersburga ułatwiają im 
wstęp do salonów odesskich. W Odes 
sie poeta poznaje panią Joannę Za
leską, prototyp Aldony z „Wallen
roda", której w kilka lat później 
l\1'..ickiewicz zadedykuje ten poemat. 

Na razie jednak praca nad utwo
rem nie mogła posunąć się naprzód. 

Atmosfera, w której obraca się Mic
kiewicz nie sprzyja tak poważnej 
pracy twórczej. 

Mickie\vicz udaje się na Krym. 
W rok potem. w grudniu 1826 r. uka 
że się w druku plon poetycki tej 
Podróży, „Sonety Krymskie". Na 
Mickiewiczu podróż i pobyt na Kry 
mie wywiera głębokie wrażenie. 
Urzeka go piękno przyrody połu
dnia. 

„Wpłynąłem na suchego przestwór oceanu 
Wóz nuna się w ziele.ni l jak łódka brodzi 
Wśi:ód fali łą.k S7illllliącYch, wśród kwiatów 
Omi,Ja.m kolor&We ostroWY burzanu". 

powo<hi 

r I tu jednak wśród wspanWych 
\I/rażeń, jakie daje mu obcowanie 
1t przyrodą południa, nie opuszcza 
go tęsknota rz;a ojczyzną. „Sonety 
Krymskie" są sonetami poety - wy
gnańca, który wśrQd piękna przyro
dy szczególl).ie silnie odcwwa swą 
aamctoość t·'oderwan!e od ojczyzny. 

IMickiewic!z uzyskuje z.ezwotlenie 
Ila wyjazd do Moskwy. 

(Stepy Akermańskie) 

Moskwa roku 1825 jest ponura i 
pełna lęku. Po zamachu dekabry
stów, w grudniu tegoż roku atmo
sfera staje się coraz bardziej napię
ta. 13 liipca 1826 roku przywódcy 
powstania zostają powieszeni, mię
dzy nimi Rylejew. Wyrok na deka
bnrsiów jest dla MlckieW'icza. cięż
kim ciosem. 

„Gdziłd wy tera.z? Szlachetna szyja Rylejewa.. 
Kt.órąm. jak bratnłl\ ścls kał, carskimi wyr<>ki 
Wisl do hańbiące:-o przy wiązana drzewa; 
Kią.twa ludom. oo swoje mordują prcrakl. 

1.& ... ,J < „ 

I' . 

Ta ręka, którą do mnie Bestu:l:ew wyciągnął, 
Wieszcz i żołnlerz, ta ręka od pióra i broni 
Oderwana i car ją do taczki zaprzągnął; 
Dziś w minach ryje, 11ku ta obok polskiej dłonl". 

Na jesieni tegoż roku ma miejsce 
pierwsze spotkanie MlckiewiCłl.a z 
rus,zkłnern .'Staje się ono zaczątkiem 
trwałej rz;najomości i sympatii prze
radzającej się w przyjaźń. 

Bezpośrednio po .Poznaniu Pusz
kina, IMickiewkz pisze do swego 
przyjaciela, Odyńca: „Puszkin pra
wie mojego wieku <dwoma miesią
cami młodszy), w r<OZmowie baTdzo 
dow,cłtpny i porywający; czytał w~
le I dobrze, zna literaturę nowo
jytną; o poezji ma C/ZYSte i wzniosłe 

pojęcie. NapisaJ teriu t.ragedię „Bo
ryą._ Godunow"; zna.m jej sce:n kilka. 
w fodzaju histDrycznym, d<>brze po
myślane i szczegóły piękne". 

Poetów łączy nie tylko wzajemny 
pod.z.i.w dla talentu, a-le przede 
wszystkim ·wspólne marzenia o wol
ności i braterstwie ludów, o szczę
śliwej pn;yszłości bez ucisku i 
krzywdy. Gdy obaj poeci spotkają 
się ponownie w Petersburgu, W7.a
jemne r.i:bliienie jeszcze bardziej sic: 
zuicśni 

.,Ich dusze WYisze nad Ylem5kle :prreszkody, 

.Ja.ko dwie Alpów spok rewnlone skały, 
Choć je na wieki rorzier wał nurt wody; 
Ledwde szum słyszą swej nieprzyjaciółki 
Chyląc ku soMe podniebne wierzchołki". 

' '..Tednym z przyjaciół poety w Mo
skwie jest lVlikołaj Polewoj, wy
dawca gazety „Moskowskij Tiele~ 
graf". „Tielegraf" druku.ie ·wiersze 
Mickiewicza w przekładzie rosyj
slt.bn, a gdy Mickiewicz wyjeźd:i.ać 
będzie z Rosji, gazeta pożegna go 
specjalnym artykułem. 

W Moskwie jest nie zawsze ciepło 
1 nie zawsze jest dość pieniędzy. Ale 
przecież energia IIlie OjpUSzcza wy
gnańców. Mickiewicz myśli o uzy
skaniu zezwolenia na wydawarnie 
polskiego miesięcznika literackiego 
„Iris". W iJ)rośbie o zezwolenie pisze 
m. in. „Literatura polska i rosyjska 
mimo tylu i ta.k mocnych pcbudelt 
nic J>odaly sobie dotąd przyjaznej 
dłoni", Zezwolenia jednak nie otrzy
muje. 

W Moskwie Mfokiewicz nawiązuje 
wiele nowych ,znajomości. Bywa w 
salonach ks. Wiaziemskiego, człowie 
ka o postępowych pogilądach i da
rzącego sympatią Polaków, w domu 
ks. Zeneidy Wołkońskiej. Jest po
wszechnie lubiany i ceniony. W tych 
salonach, gdzie zbiera.Ją się ludc?ie 
światli i iPOStępowi, talent jego bu
dzi zachwyt, szczególnie jego zdol
ności jroprowizatorskie. 

W domu ks. Wolkońskiej poznaje 
iMarię Szymanowską, znaną wów
czas pianistkę oraz jej dwie córki, 
r: których młodsza, Celina, będzie po 
latach jego żoną. 

.Powstanie dekabrystów, śmierć 
przyjaciół wstrząsnęły poetą, po
twierdzLły słuszność idei poematu, 
iirodwnego w celi w±leńskiej. „Kon
rad Wallenrod" rośnie strofa po stro 
fic. Spla.ta. się w nim l(}S narodu poi 
&kiego 1 rosyjskiego - jeden jest cel 
l jedna droga. Dla ;poety, bezsilnego 

~ wobec wroga., wygna.nea-o z ojczystej 

(Pomnik Piotra Wielkiegot 

ziemi, ten poemat jest orężem w 
walce z caratem o wolność I spra
wiedliw~ 

21 lutego 1828 r. wychodzi w Pe
tersburgu „Konrad Wallenrod". 
Utwór spotyka się z gorącym uzna
niem przyjaciół Mickiewicza i zwo
lenników dekabrystów. Pm;:zkin, za
chwycony pGematem, tłumaczy kil
kadziesiąt wieł"SZY wstępu. 

Projektowane jest drugie wyda
nie. Jednak Nowosi!lcow, dawny 
„znajomy" Mi>C:kiewlcza z Wilna, 
wskazuje na antypaństwowy i re
wolucyjny charakter utworu. Na 
szczęście, dziąki wzajemnym niena
wiściom carskich urzędników, No
wosilcow staje się bezsilny. 

Na wiosnę 1828 r. Mickiewicz wy
jeżdża do Petersburga, żegnając Mo 
skwę - jak sam pisze - bez żalu. 
Peters·burg nie jest weselszy od Mo
skwy, jest „strefą ;pomoru". Hercen 
pisze o stolicy carskiej w Jatach trzy 
dziestych: „Zastałem tutaj wyczy
szc.zoną i wyb!lelona lejbgwardię, 
milczącą biurokrację, kozaków z na
hajkami, policjantów z kułakami. 
pół miasta w mundurach, pól miasta 
wyciągnięie na bacznQść i całe mia
sto pośpiesznie :zdejmujące kape
lusze". 

W tym mieście !ył już Puszkin 
wraz rz przyjaciółmi. Puszkin jest w 
bardzo rz,J:ym nastroju, który najle
piej charakteryzują jego słowa: 
„Ach, ja.kby się tu ,vyrwa.ć na świe
że powietrze!" 
Przyjaźń obu poetów zacieśnia się. 

.Jest to przyjaźń między twórcami i 
między młodymi lud:iJJni, !których 
dręczą ~~odobne cierpienia. Mickie
wicz byWa u Puszkina. !ł innych ro
syjskich Iitetatów, Jest częstym go
ściem '1 Delwiga, dawnego dekabry• 

- najpilniejszym zadaniem spółdzielni produl{.cyjnych 
Mamy. już dzisiaj w kraju blisko 

300 rolniczych spółdzielni produkcyj
~1yc~,. a w dość znacznej ilości wc;i 
1st111eJą. komitety organizacyjne, przy 
go~ow„u.iące założenie nowych spól
dz1elni produkcyjnych. Wzrost ilości 
~hłopskich gospodarstw zespołowych 
J_est faktem o wielkim znaczeniu po
litycznym, świadcza;;ym że wśród 
pr~cujących chłopów· co~·az bardziej 
doJrzewa zrozumienie słuszności no
wej ?r?gi. wsi, prowadzącej c!o prze
zwyc1ęzema gospodarczego i kul•.:.i
ralnego jej zacofania, do zniesienia 
wyzysku człowieka przez człowieka. 

Pierwszy krok został zrobiony. 
Jest rzecz11 zrozumiałą, że ten pierw 
s~y ~rok był szczególnie trudny, gdyż 
p1omerzy gospodarki zespołowej na 
wsi musieli pokonać bardzo silne 
opory, płynące z zacofania z za~o
bonóV: i przesądów, ze znac~nej jesz
cze siły elementów kułackich i pro
pagandy reakcji, która nie przebie
rając w środkach usiłuje kłamstwem 
i brudną plotką zohydzać w oczach 
mas chłopskich ideę spółdzielni pro
dukcyjnych. 

Musimy więc z pierwszych trzech 
setek rolniczych spółdzielni produk
cyjnych uczynić ośrodki wzorowej 
gospodarki zespołowej, promieniują
ce na całą okolicę, działające swoim 
przykładem, obalające swoją codzien
ną praktyką łgarstwa bogaczy i ich 
zauszników wszelkiej maści. 

Jak to zadanie wykonać, jak przl!
kształcić istnieją.ce już spółdzielnie 
we wzorowe ośrodki zespołowej go
spodarki na roli? 

Analizu,jąc dotychczasowe zdobycze 
na polu rozwoju spółdzielczości pro
dukcyjnej w rolnictwie i nakreślaj'!c 
nasze dalsze praktyczne zadania w 
tej dziedzinie, Biuro Organizacyj:!'!~ 
KC PZPR powzięło uchwałę w któ
rej m. in. wskazuje drogę do ulep
szenia pracy gospodarczej istnieja
cych już spółdzielni. • 

Zaszczepić poczucie 
współodpowiedzialności 
za wspólną gospodarkę 
Uchwała ta wskazuje, ~e najpilniej 

szym zadaniem jest dziś utrwalenie 
pow~tałych spółdzielni i oparcie ich 
działalności na słusznych, zdrowych 
podstawach gospodarczych. Trzeba 
przede wszystkim, aby wszyscy chło
pi-spółdzielcy czuli się prawdziwym! 
współgospodarzami i traktowali swo
ją zespołową gospodarkę jako swoją 
własną. W tym celu konieczne jest 
wprowadzenie we wszystkich spół. 
dzielniach wytwórczych dniówki ob
rachunkowej, jako sprawiedliwej for
my podziału dochodów według wkła
du pracy, stwarzającej zachętę do 
wydajnej i rzetelnej pracy wszyst
kich członków spółdzielni, a tym sa
mym do stałego podwyższania docho
dów z.arówno spółdzielni jako cało
iici, jak i jej członków. 

Dla zbudowania· gospodarki zespo
łowej, gospodarki wyższego typu, nie 
wystarczy zaorać miedze, wprowa
dzić nowoczesny płodozmian i lepsze 
metody uprawy przy pomocy maszyn 
i traktorów. O wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną decyduje 
ostatecznie wydajniejsza praca ludzi 
oraz ich rzetelny. stosunek do wspól
nej gospodarki. 
Można to pokazać na przykładzie 

spółdzielni produkcyjnej we wsi Ko
walewko, pow. Oborniki, której człon 
kowie dobrze' zrozumieli swój obo
wiązek wobec wspólnej gospodarki. 
Wykazali to zasiewając oziminy' swo
im ziarnem, wprowadzając do spół
dzielni 24 konie, 4 krowy, posiadane 
maszyny rolnicze i sprzęt gospodar
ski. Od jesieni wprowadzili też dniów 
kę obrachunkową i każdy czło?1ek 
spółdzielni ma już obecnie po kilka
dziesiąt dniówek, a niektórzy nawet 
po 120. Chłopi spółdzielcy nie żało
wali sił i pracy potrzeb-~"j do remon
tu lub wzniesienia UC) -JCh zabudo
wań gospodarskich, jak stajnia, 
chlewnia, śpichrz. Otrzyman~ kre
dyty spółdzielnia wykorzystała bar
dzo celowo, zgodnie z potrzebami 
produkcyjnymi i gospodarczymi. 

I !~,!~!·!!!~!!„!.~~~!! I dzielni do nowego roku wyrobili po 
170 do 320 dniówek. Karczowscy spół 
dzielcy nie zmarnowali toku, wyka 
zali pracowitość i gospodamość, 

wnieśli swoje udziały, dobrze wy
korzystali otrzymane kredyty, uzu
pełnili inwentarz, naprawili zabu
·dowania. W rezultacie mają bogaty 
plon. Za kilka dni przystąpią oni 
do podziału dochodów. Wiedzą oni. 
że mają co dzielić, wiedzą też, że 
podział będzie sprawiedliwy: każde 
mu odmierzy się słuszną miarkę. 

Wniesienie udziału jest 
statutowym obowiązkiem 

Czy możemy powiedzieć, że wszę
dzie jest tak, jak w Kowalewku? 
Niestety, nie. Są bowiem takie spół
dzielnie, w których zarząd i organi
zacje partyjne nie zaszczepiły jes:i:
cze chłopom poczucia gospodarzy 
wsp'Ółodpowiedzialnych za całość go
spodarki, za powodzenie pracy całej 

spółdzielni. W takich spółdzielniach 
członkowie nie zrozumieli jeszcze 
tej prostej prawdy, że wnosząc do 
wspólnej gosl>Odarki swój udział w 
postaci żywego i martwego inwen
tarza, ziarna siewnego i paszy dla 
spółdzielczego bydła, tym samym 
zakładają fundament własnego do
brobytu. W takich spółdzielniach wi
docznie nie wythlmaczono należycie 
wszystkim człtnkom, że wniesienie 
tego udziału jest bezwzględnym obo
wiązkiem statutowym, nie wyjaśnio
no, że wprowadzając swojego korua 
do spółdzielczej st.ajni powinien ją 
traktować nie jako cudzą, lecz jako 
własną stajnię. 

O różnicy między słusznym i ni~ 
słusznym podejściu do tej sprawy 
mozemy się przekonać na takich 
przykładach. Niewielka spółdzielnia 
Jóżefin, pow. Sokołów, wojew. war
szawskie, licząca tylko 26 gospo
darstw, składa się z ludzi, którzy są 
dobrymi i starannymi gospodarzami. 
Z kredytów otrzymanych na budowę 
domków mieszkalnych zdołali tyle 
zaoszczędzić, że starczyło na polery. 
cie dachem spółdzielczej stodoły, 
dwóch obór i śpichrza oraz na pobu
dowanie trzech studzien dla wsi. . 

Gdy przyszło do wniesienia wkła
dów, spółdzielcy bez wahania wpn
wadzili do wspólnej stajni 11 koni, 
dali wozy, phlgi, brony i inny sprzęt, 
wnieśli paszę dla wspólnego inwe:i
tarza, obornik, materiał siewny (ży
to, owies, jęczmień, ziemniaki). Sło
wem, w Józefinie chłopi patrzyli w 
przyszłość i zrozumieli, :l;e 'Wllosząc 

swój udział tworzą fundament włas~ 
nego, nowego gospodaTstwa, które 
ma dobrze się rozwijać i zapewnić 
im dostatni byt. 

A inaczej było w znac~nle uimot.· 
niejszym Popowie, w woj. poznań
skim. Tu, niektórzy członkowie spół
dzielni ociągali się z wruesrnniem 
udziału, przytrzymali zboże siewne, 
a jeśli mieli po dwa konie, to wpro
wadzali do wspólnej stajni tylko 
jednego, nie przekazali też do spół
dzielni ogumionyc}l wozów, co utru
dnia im obecnie wywózkę drzewa 
z lasu. 

Z tego porównania dwóch wsi -
Józefina i Popowa - widać, że kie-
rownicy obu spółdzielni i aktyw par
tyjny nie jednakowo popracowali 
nad uświadamianiem członków spół
dzielni, nad wyjaśnieniem im obo
wiązków wobec wspólnej gospodarki. 

Co to jest dniówka 
obrachunkowa? 

Takie same różnice widzimy rów
nież, jeśli chodzi o wprowadzenie 
dniówki obrachunkowej. Faktem jest, 
że w pewnej liczbie spółdzielni, w 
których nie zrozumiano istoty gospo
darki zespołowej, próbowano stos<> 
wać błędne metody wynagradzania 
za pracę w postaci płac, ordynarii 
itp„ wzorując się na państwowych 
gospodarstwach rolnych. 

Podejście takie jest z gruntu nie
słuszne. Między PGR a spółdzielnią 
jest jedna zasadnicza cecha wspólna, 
a mianowicie ta, że w obu wypadkach 
mamy do czynienia z socjalistyczną 
formą goa.podarowania.. Ale ró;mo• 
cześnie istnieje bardzo poważna róż
nica. PGR są przedsiębiorstwami 
państwowymi, w których podobnie 
jak w fabrykach pracownicy są wy
nagradzani płacą zarobkową. Nato
miast spółdzielnia produkcyjna jest 
własnością ogółu swoich członków, 

nie zaś państwa. Dlatego w spół
dzielni nie można stosować wynagro
dzenia za pracę, lecz podział docho
dów uzyskanych we wspólnym g:>spo 
darstwie. Rzecz prosta, że mamy tn 
na myśli )Jodzielną część dochodów, 
g;dyż pewna część musi być przezna
czona na zasp:>kojenie potrzeb wspól
nego gospodarstwa (inwestycje, stw•J 
rzenie pewnych zapasów itp.). 

Podobnie gospodarowali chłopi 
również w licznych innych spół
dzielniach, opierających podział do 

Jak sprawiedliwie dzielić dochody chodów na dniówce obrachunko~ 
spółdzielni między członków? Dzje• wej. 
lić między wszystkich jednakowo by-
łob,Y niesłusme, gdyż wkł:id pracy Kredyty powinny służyć 
poszczególnych członków nie jest przede wszystkim 
jednakowy: jedna rodzina pracuje 
więcej, druga mniej, jedni pracują potrzebom produkcyjn-ym 
lepiej lub wydajniej, a inni mniej, Obok udziałów członkowskich i 
a wreszcie nie . każda praca. jest jed- dniówek obrachunkowych spraw-
nakowo kwalifikowana. Gdyby dzianem dobrego gospodarowania 
wszyscy otrzymywali jednakową spółdzielni jest s~uszna gospodarka 
część dochodów ~półdzielni, nie było- kredytami. Dobrze postawiona spół 
bJ'. ta_dnej zach~t:f, żeby: . p_racowsć dzielnia nie bierze lekkomyślnie 
więce3, .starannteJ, wyd~J~leJ, . ż~by każdego kredytu, który jest do osią 
uczyŚ się !}&Of:'.llĆ. unueJęt.~ieł- :C~ g;iięcia, .:_lecr- lllQCJlO za.stana.wi,a ~ę. 
k~ rown~ś~ byłaby w rzeczywistości mm zaciągnie pożyczkę, zaciągnąw 
meró~osc1ą, prowadz~cą w do~atku '$!.y zaś - zużywa ją celowo, przede 
do za~1edbania. pracy. 1. do zubozema wszystkim na potrzeby inwestycji 
spółdzielni, a me do JeJ wzbogacenra. produkcyjnych. Jeśli natomiast bie 
Wyjście znajdujemy w zastosowa- rze kredyty bez namysłu i pożycz

niu dniówki obrachunkowej. Dniówka kę wydaje nie celowo, to napewno 
obrachunkowa jest miernikiem po- nie jest dobrze w tej spóidzielni 1 
szczególnych robót wykonywanych pod innymi względami. 
przez członków spóldzielni (lub człon Oto dwa przykłady. Spółdzielnia 
ków ich rodzin). ·wysokość normy Łęgnowo, pow. Bydgoszcz, zaciągnę 
pracy dla obliczenia dniówek ustala ła pożyczkę, ale zużyla · ją dobrze: 
sama spółdzielnia uchwałą walne~o nabyła krowy, pobudowała stajnie, 
zgromadzenia. Wykonanie takiej nor- założyła hodowlę świń, pasiekę na 
my zaliczane jest jako wykonanie 50 uli, ogród 4-hektarowy. Wykaza 
dniówki oijrachunkowej. Im kto p1·a- ła, że umie dobrze zużyć kredyt i 
cuje lepiej i więcej, tym większą dobrze gospodarować: dzięki racjo 
ilość dniówek zapisze się na jeg'.> nalnemu karmieniu krów, mlecz
dobro. A gdy przyjdzie moment dzie- ność 'ich podniosła się o 3 litry 
lenia podzielnej części dochodów spół dziennie na głowę. 
dzielni, każdy jej członek otrzyma Dobrze, mądrze gospodaruje dzlę 
taką część dochodów, na jaką sobie ki uzyskanej pożyczce również nie 
zasłużył rzetelną pracą we wspólnym zamożna spółdzielnia Libertów, 
gospodarstwie. Pracowici ludz.ie nie pow. Kraków. I taldch spółdzielni 
będą pracowali na nygusów i niero- jest dużo. 
b6w. Ale są i takle, które biorą każdą 

D •Ó k b h k pożyczkę, nie martwiąc się o po-
ni W a O rac UD OWa trzebę jej zwrotu i zużywając pie-
dzwh~nią bogactwa niądze nie zawsze na cele produk-

spóldzielni i dobrobytu cyjne. Toteż jeśli nie przejdą szyb-
jej członków ko na lepsze spósoby gospodarowa-

1 nia, będą one niedługo zazdrościć 
Wie oletnie doświadczenia gospo- dobrobytu i sukcesów tym spółdziel 

darki kołchozowej w Zwiazku Ra-
dzieckim wykazały, źe dniÓwka 

0
_ niom, które dziś działają z myślą 

brachunkowa . jest jedynie słusz- o dniu jutrzejszym. 
nym i sprawiedliwym sposobem 0 _ Stąd wniosek, że pozostające w 
bliczania wkładu każdego członka tyle spółdzielni~ muszą jak najszyb 
spółdzielni i podziału dochodów. ciej zrobić u siebie porządek w za
Dzięki dniówce obrachunkowej, bę kresie udziałów, dniówek obrachun 
dącej podn,ietą dla każdego członka kowych i kredytów. Kto te sprawy 
spółdzielni, zespołowe gospodar- zaniedba, ten się przekona, że ina
ki chłopskie w Związku Radziec- czej nie ma dobrego gospodarowa
kim zdołały osiągnąć tak wspania- nia w spółdzielni produkcyjnej, a 
łe sukcesy, jak te, które tam widzie więc nie ma także widoków na ry
li n~ chłopi podczas wycieczek na chłe dojście do dobrobytu. 
Ukrainę Radziecką w zeszłym ro- Walka o zdrową, wydajną i wzor 
ku. Dz;ięki dniówce obrachunkowej cową gospodarkę w spółdzielniach 
kołchoży stały się obok sowchozów produkcyjnych staje się pierwszą li 
najdoskonalszą na świecie formą nią fronhl bitwy o socjalistyczną 
gospodarki .rolnej, siały się bogate, wieś. Musimy wszystkie istniejące 
zasobne i rówńoczcśnie zapewni- spółdzielnie uczynić ośrodkami pro 
ły masie swoich członków życie do mieniowania na całą masę nienale-
statnie, kulturalne. żących jeszcze do spółdzielni chło-

Krótko mówiąc, dniówka obra- pów mało- i średniorolnych, 
chunkowa jest dźwignią wzmocnie w tej walct.r'muszą przodować na 
nia i rozszerzenia gospodarki spół- sze organizacje partyjne, nasz wiej 
dzielni, a zarazem dźwignią zapew ski aktyw. Sprawa ta musi stać w 
nienia dobrobytu jej członlcom. centrum uwagi wszystkich komite-
Toteż jest sprawą pilną i konie- tów powiatowych i gminnych, któ

czną, aby we wszystkich naszych re muszą się nauczyć wnikliwego 
spółdzielniach produkcyjnych wpro analizowania pracy spółdzielni, me 
wadzono dniówkę obrachunkowa. tod ich gospodarowania, muszą do 
Mamy już i własne doświadczenie, pilnować wniesienia udziałów człon 
które wykazuje, źe daje to dosko- kowskich, wprowadzenia słusznie o 
nałe wyniki. Doświadczenie to mó-
wi, że obliczanie i zapisywanie dnió pracowanych norm dniówek obra-
wek, wykonanych przez członków chunkowych, produkcyjnego wyko
spółdzielni jest rzeczą stosunkowo rzystania kredytów, wychowania 
prostą, łatwo dostępną. · wszystkich członków spółdzielni w 

Swiadczy o tym przykład spół- duchu socjalistycznej solidarności, 
dzielni Karczów, pow. Niemodlin. 
Powstała ona w marcu 1949 r. i od w duchu odpowiedzialności za pra-
pierwszej cowili stosuje dniówki o- cę własną i ogółu. w duchu troski • 
brachunkowe. Członkowie tej spół- wspólne dobro. 



GŁOS TOMASZOWSI{T 

Kronika Tomaszowa W odpowiedzi na apel tow. Walaszczyka Gdzie powstanie tysiqczne koło TPP~? 
f IWA2NIEJSZE TELEFONY! 
r [4, - Dworzec Kolejov,;ry 

r_obotnicy Zduńskiei Woli PrerLydium C.kręgu Towtu:ey. 
stwa P~yjaźni Polsko-Radziec
kiej w Łodzi 1>0stanowiło ostatnio 
ufundować trzy nagrod~· dla no-

Z uwagi na t.o, że ilość istniejip 
cych kół sięga JUŻ około 950 nala 
ży się spodziewać, że niejeden po-o 
wiat pokwapi się o zdobycie war. 
tościowł'j uagl'ody i cennego wy
różnienia. 

' ~7 - Milicja Obywatelska 
~1 - Straż Pożarna podejmują zobowiązania oszczędnościowe 

305 ...., Straż Pożarna (dzwonie 
tylko W · wypadku pożaru). 

B33 .- Pogotowie PCK 

~DRES REDAKCJI: 
Rozdziel mia Dz1enn1ikow 

„Ruch" Plac Kośduszkj 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 
...... „.„ .................................. „„ 

Czytajcie 
i rozpoYfszechniajcie 

•..... „ .................... " .............. " ..... 

l(URSY księgowości, :maszynopisa 
hia, stenografii, korespondencji. 
Stowarzyszenie Stenografów i Ma 
rszynistek, II półrocze, Począ
tek 21 styczni.a. Zapisy Jero.zolim 
Ska 1. 24 

Apel tow. Walaszczyka, który wez\.vał klasę robotniczą . 
Polski do wzmożonego oszczędzania i zaprowadzenia spec
jalnych ksiąieczek ~zczędnościowych nie pozostał bez echa 
również i w Zduńskiej Woli, Tamtejsi l'obotnicy nie chcą 
pozostać w tyle na ogarniającym cały nasz kraj froncie 
walki o wykorzystanie każdej złotówki. Do Komitetu Miej
skiego . PZPR napłynęły pierwsze meldunki <> zobowiąza~ 
niach oszczędnościowych, podjętych przez robotników 
zduńska-wolskich 7..akładów pracy. 

J u~t uzyska znaczne oszczęd110. wo powsta.jącycb kół TPPR, a 
ści przez zmniejszenie liczby od mianowicie: dla 999, 1000 i 1001 

Szczególnie masowv charak
ter akcja ta przybrała w Pań
stwowych Zakładach Przemy
słu Bawełnianego w Zduńskiej 
Woli, gdzie 144 tkaczy postano
wiło zmniejszyć ilość odpad
ków. Po obliczeniu indywidual
nych zobowiązań okazało się. 
że tkacze ci łącznie zmme]szą 
liczbę. odpadków z 213 kg do 
180 kg, czyli o 33 kg w stosun
ku miesięcznym. Roczna 
oszczędność z tego tytułu wy
niesie 38 tysięcy złotych. 

Tkacze ci wezwali do podję
cia podobnych zobowiązań 
wszystkich pozostałych tkaczy 

padków o 1 proc. Do wzmożone- koła. Sta Łowicz 
go oszczędzania przystąpiło ry ·. 
również 67 tkaczy, wchodzą- ,Jako nag1:ody pr'Z.6tvidziane 8ą w twórczości 
cych w skład zespołów ob. ob. dla, tych l>:ół komplety książek 11i-
1Vliśkiewicza, Jaworskiego. Ko- sarzy radzieckich. Pouadto. spe- Juli.ana Tuwima 
'
"alsk1"e•YO 1· 1\,I1"kołaJ·e,„sk1'eg·o cJ"alne WY. ri1żnienia otrzymaJ·ą Po-
• ,., i•. •• - Wybitneg0 polskiego poetę Ju„ 

kierow11ika zespołu młoctzieżo- wiat.owe Odd'rialy TPPR. w gra. liana Tuwima, zainteresował La„ 
wego. Tln,cit~ ci zobo,,,vią3ali si~ nicach których te koła J>Ow!>taną . 

PZPB w Zduńskiej Woli. z;nnrejszyć ilość odpadków o wicz. a ściślej mówiąc księgozbia 
1 Id ry łowickie. Zmniejszenie w podobnym sto- proc. Spo' z1·e1cze 

k ·1 · d dk' Poeta przygot,owuje obecnie sttl sun u 1 osci o pa ow przez Ó!:'zczeclzać bedą, również pr<t· 
wszyątłkicbh tkak~zyl PZ1PBł 1

z
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a
0
- eow1·ri~y' n :.:;.szyi1owni, P\ill.tRt.ią- os' rodk1· maszynowe ~~1 ~is~~ri~z~:~~~~: g: ~ pewm o y za iac om o <0 o cy p<•<i ki,21 ownictwem oo. .oz . 

tysięcy złotych o:;zczędności p~r~zkiego. Poslanowili onj kuje danych odnośnie jarmarków, 
rocznie. zmniej~zyć zużycie, smaru o w powiecie sieradzkim odbywanych w Łowiczu w. latacil 
Podjęto także zobowiązania 3 kg mięHięcznie. Spółdzie1cze Ośrodki Maszyno 

1850 
-

1870
· 

oszczędnościo\ve w Zduńsko- Nie pozo~tali w tyle tr.k::" we w powiecie sieradzkim. w ra Kroniki tych jat'marków nieste 
Wolskich Zakładach Przemyl:!łu p1'acov, nicy biurowi. Zespó} ich, mach akcji jesiennej, do dnia 31 ty nie zachowały się, gdyż na sku 
Dziewiarskiego. Pracownice ze· skiac'ający się z 3 osób po,~ 1,;_e- grudnlia 1949 •roku obsłużyły tek działań wojennych i niszczy~ 
społu tow. Janiny Bąk, pracu- rowniltwem ob. Stępnia, PO'':'l- 4587 gospodarstw mało i średnio cielskiej gospodarki Niemców 
jącego na oddziale rajtuzek nowił zmniejszyć zużycie mate- rolnych powiatu sieradzkiego. uległy one zupełnemu zniszczeniu. 
~zi~c.ięcyoh, !?rzez zmniejszenie riałów piśmiennych o 1 proc. Do przodujących gmin należą Iza Zarząd miasta Lowicza wysłał 
1:~sci odpadkow przysporzą ~a;- Robotnicy Zduńskiej Woli da belów, gdzie obsłużono 718 go- już poec~e spis trzy.nastu ksiąg, 
kład<;>TI?- zn~czn:ycl} ?Szczędnos!!l. li dobry przykła~ zrozumienia spodarstw, Wierzchy 621 i Brzeź z których Tuwim wprawdzie n:e-
Z~m1eJszeme ~losc1 odpadk<?w znaczenia wzmozonego oszczęf no 618. kompletne, ale tym niemniej pew 
P}Zez ~en zespoi z 4,60 ~g ID:Ie; oza.nia walki z marnotrawstwem. Br. ne cenne dane uzyska. 
s1ęczme o 1 kg zapewma JUZ ---·------------------------------------~--

zarzqdy gml·n ni·e mogq pos'wi·adczac' 20.100 zł. oszczędności rocznie. E h d . . W I . 
Na oddziale swetrów ob. ob. v· zwo en1a Grobelna, Szczudłak, Grobelna c a n1a 

d , • d • o' W dokumentów i\'I., Dąbrowski i Nowak zaosz-2go nosc1 o pis czędzą po 2.000 zł. rocznie. ł I · S d 
z związku z tym, ze zarządy łem powołani ~ą notariusze, o zmniejszając ilość 'odpadków o 5 lat zmieni o ob icze iera za 

0,100 kg miesięcznie. 
gmin, nie będąc do t ego upo- czym należy informować zgła- Na apel tow. Walaszczyka od 
ważnione, powszechnie wyda- szających się w tych sprawach powiedziały też liczne zespoły 
ją urzędowe poświadczenia zgo ~nteresantów. Zarządy gmin Państwowych Zakładów Prze-

d.n • · · ł d mogą J"edynie, w toku prowadzo mysłu D?-iewiarskiego i Galanosci z orygma em na prze - teryjnego w Zduńskie.i Woli 
stawianych im przez strony od nego przez siebie postępo~vania postanavviając zmniejszy~ licz
:pisach dokumentów, Minister- administracyjnego w poszczegól bę odpadków. Zespól fmmrn-
stwo AdministracJ·i Publiczne)· h h · • do czek ob. Klimczak, ~kładający nyc sprawac przyJmowac · 9 'b · , 'l '' zwraca uwagę na niedopuszczal . · , Rlę z J-: oso · zmme.isz? i o~c 

, , k . · I akt skl,_dane przez strony odp1~ odpadkO\\' o 1,5 proc. 12 ORoL 
nosc wy ony'\vama przez za.!'zą . dze . . z ''e"'JJOł IJ1·7 c,,·1·1·aczek ob K'o 
;,J • t od · • · sy po stw1er .mu i zaznacze- „ " u · , . . · 

Do poswiadczema zgodnosc1 mu na ruch zgodno. Cl z oka- ków o 2 proc., a zespół 16 ce-
uy gmm. <?~or Z~JU czynnos;1: . · . l • I walskiej zmniejszy ilość odpad. 

bdpisów dokumentów z orygina zanym oryginałem. wiarek pod kierownictwem ob. 

Klub racjo11alizatoró-w w. Zelowie 
przejawia, ożywioną dzia.ł.alność 

DOeeniająe znaczenie zagadnie
'rua racjonal izacj: w procesie pro
dukcyjnym robotnicy i personel 
techniczny przy PZPB w ?'.elewie 
poczęli zgłaszać i wprowadzać sze 
:reg pomysłów nowatorskich. Ak
cja ta nie była jednak z początku 
skoordynowana i nie dawała pożą 
danych rezultatów. 
Ażeby lispra'INllić pracę w tE:j 

dziedzinie w dniu 2 grudnia ub. 
roku odbyło się w PZPB w Zdo
wie zebranie organizacyjne Klubu 
Racjonalizatorów. Do zarządu ~dn 
bu powołano jako przewodniczą
cego Henryka Witkowskiego, wke 
przewodniczącego Leona Langę, 
sekretarza Zyg-munta Maciejew
skiego oraz członków zarzadu Ka 
zimierza Glinkowskiego i ·Broni
sława Sudaka. 
Już pierwsze tygodnie wvkaza

ły. .iak konieczne byio zorga11izo
wanie tego rodzaju klubu. Poczęły 

Czytelnicy pis z q 

&ię sypać jak z mgu· obfitości po
mysły . racjonalizatorskie, które w 
'-11acznym stopniu usprawi1ią pro 
cesy produkcyjne. Zgłaszane po
mysł~ są przez Klub analizowane, 
korygowane i oddawane do reali
zacji, 

W dniu t2 grudnia ubiegłego 
roku na pierwszym zebraniu Klu
bu. które odbyło się 11a Oddziale 
Centrala przy , PZPB w Zelowie, 
pierwszy wniosek racjonalizator
ski złożył ob. Jan Melon. Zwrócił 
ou uwag~. że należy zabezpiecz,\'Ć 
zużycie czopów na wałkach przy 
krochmalarce na Oddziale Pierw
szym, ponieważ ich 11iezabezpie
cze11ie '1'.rpływa ujemnie na jako!<ć 
osnów. ""niosek ten Komisja uz1n 
ła jednak za niemożliwy do zre:i1i 
zowa nia w zelowskich zakładach 
z powodu braku potrzeb11yck do te 
go materiałów. 

Wit,l{owski po<lał . drugi •vnio.'ęi:: 
zebrania ciężarków osnowowych i 
dźwigni wałka towarowego, ponie 
wierających się po kątach, or'lz 
znajdujących się na szmelcu :. od
danie ich do zakładowego warszta 
tu ślusarskiego do naprawy. Wnio 
sek ten został poparty'. Członka
\Vi.e Klubu postanowili dopro~~·a
dzić do należytego porządku tl-:'11 
nię. ' 

Krótka, ale ożywiona działal

ność Klubu Racjonalizatorów w 
Zelowie pozwala przyp1tszczać. że 
ruch radonalizatorski w niedłu
gim. czas.ie obejmie swym zasi~
giem duży procent załog-i zatrn<:
nionej w tych zakładach. 

zch. 

W niedzielę 22 stycznia b. r. żalo na głównym szlaku ofensy· 
Sieradz obchodził piątą rocznicę wy, gdyż Wojska Radzieckie o
swego wyzwolenia przez Armię beszły miasto, wycofujący się o. 
Czerwoną. Miasto przybrało od- kupant · zniszczył jednak zakłady 
świętny wygląd. Na ulicach po- PMS, podpalił kilka budynków ·i 
wiewały biało _ czerwone i czer gdyby nie akcja ratownicza miesz 
wone flagi. Na budynkach insty kańców, miasto poniosłoby jesz
tucji państwowych i samorządo· cze większe straty materialne. 
wych widniały portrety Genera- Zaraz po wyzwoleniu przystąpio 
i:ssimusa Józefa Stalina, Prezyden- no do odbudo\'VY zniszczeń wo· 
ta Bolesława Bieruta i Marszałka jennych. Odbudowano całkowi -
K. Rokossowskiego. W godzi- cie zaklady PMS, przystąpiono do 
nach poobiednich z placu Gen. remontÓ\ll domów mieszkalnych, 
K. Świerczewskiego udał się na zdewastowanych przez okupanta. 
pobliski cmentarz. gdzie spaczy- Jak nas informuje burmistrz mia 
wc:ją zwłoki poległych żołnierzy sta, tow, Domagała - w roku 
Armii Czerwonej, pochód społe- 1949 na remonty domów z Fun 
czeństwa sierad1kiego. W dniu duszu Gospodarki Mieszkaniowej 
tym sieradzanie złożyli hołd wyd'ano 5 milionów złotych. 
swym oswobodzicielom, poleg - W ubiegłym roku wyremonto 
łym o wyzwolenie miasta i po - wano kosztem 1 miliona 350 ty 
wfatu. I sięcy złotych domy w którym 

* * .„ mieści się .przedszkole Towa. -
Chociaż same miasto nie le- rzystwa Przyjaciół Dzieci, li -

Kobiety w Srebrnej pracują społecznie 
Koło Gospodyfr Związku 73amo

pomo::y Chłopskiej zorganiwwane 
10 stycznia we wsi produkcyjnej 
Srebrna gm. Konstantynów może 
już poszczycić się wynikami pra. 
cy. Kilka. dni po zorganizowaniu, 
koło urządziło choinkę pod kasłe::n 
„Walka o pokój". W czasie tej im 
prezy obdarowano podarkami kil
kadziesiąt dzieci czonkiń Spóldziel 
ni Produkcyjnej. ~a pienrnza im 
preza nowozalożonego koła Gospo 
dyń Wiejskich spotkała się z wiel 

kim uznaniem tutejszych miesz
kańców. Jako goście przybyli do 
nas między innymi sekreta~~ 
Gmiimego Komitetu PZPR tow. 
Jóźwiak, który sprowadził zespól 
świetlicowy wraz z orkiestrą, a 
także przedstawiciele miejscowej 
Samopomocy Chłopskiej„ Spóldziel 
ni Prodttkcyjnej i inni. 

To pierwsze uroczyste zebran;.e 
koła C-0spodyń Wiejskich w Srebr 
nej świadczy, że kobiety na tym 
terenie ożywione są chęcią prac.v 
społecznej. 

Drugi wniosek zloż:vł ob. Józef 
Tosik. który stwierdził. że przewa 

· ły do krosien winny 7Atkłady wyl'o 
nywać we wlasnym zakresie ze 

Karygodne niedbalstwo starego żelaza. Komisja wniosek 
ten uznała za realny. żądając je-

W l'esztówce Mysłaków i gmi dnocześnie od ob. Tosika podanfa 
nie Nieborów, powiatu łowickie kosztorysu z wykonania urzew;:i
go znajduje się kilka stawów, łu. we własnym zakresie i kosztów 
w których hoduje się ryby użyt wykonania poza zakładem . 

ZMP powiatu łowickiego realizuie uchwałv Plenum ZG ZMP 

kowe. Z wiosną, celem oczy:'lz-
czenia wody, używa się nielaso- Trzeci \'ITpłynąl wniosek dyrekto 
wanego wapna. Administracja ra zakładów tow. Witkowskiego o 
resztówki, przygotowując się odwodnieniu I-go Oddziału. Zrea
do sezonu, Rprov;adziła więc lizowanie tego wniosku ma na r<!ll 
cztery wagony wapna. zabezpieczenie przed zalewanie.n 

Już sam przewóz \Vapna po- wodą sal na Oddziale I-szym ;.•/ 
zostawiał wiele do życzenia. okresach wiosennych i jesiennych 
Zwożące je samoch,ody wy;:;ypy- opadów atmosferycznych. co P')
"·ały swą zawartosć przy dro- woduje poważne szkody. 
dze, na skutek czego dużo z niego W wolnych wnioskach zebrania, 
uległo rozn~esienin przez wiatr postanowiono znormą.liz.ować '.!Zę
( wapno me było opakowane). ści wvmienne do wrzecion i osnów 

o szkoleniu ideowo polityc.znym 
W realizacji uchwały ZG ZMP 

o szkoleniu i wychowaniu ideowo
politycznym członków ZMP. do
tychczas na terenie powiatu łoWlc 
kiego zorganizowano 19 zespołów 
szkoleniowych I stopnia oraz 3 
wieczorowe szkoły polityczne, 

Zespoły początko\vego sz.kolen:a 
obejmują 7 zespołów młodzieży 

wiejskiej oraz aktywistów . kół 

szkolnycl1. 
· Należy się spodziewać. że już w 
niedługim czasie absolwenet ze
społó\\' - szkolnych będą · mogli 
stworzyć szeroki aktyw propagan 
dzisiów ZMP-owskich. Do nich na 
leżeć będzie zajęcie się kołami 
wiejskimi i robotniczymi, w któ
rych szkolenie młodzieży nie stoi 
jeszcte na wysokości zadania. 
Wpłyną oni na powiększenie ilości 

zespolów początkowego szkolenia 
oraz przyczynią się do masowego 
wychowania ideowo-politycr.nel;?':J 
kół ZMP-owskich. 

Stanisław Znolińsld 
korespondent „Głosu" 

z Liceum Handlowego. 

Prowadzi iny 
wzmożoną akcję łączności 

miasta ze wsią 

czące obecnie 'i'O dzieci 1·obotnf
czych. 

W' 1948 i 49 roku skanalizowa 
no ul. Armii Czerwonej i poło· 
żono chodniki i gładką nawierz
chnię na przestrzeni około 1 kn1. 
Przebudowano ulicę kolejową, 
kładac około 800 m. chodnikR i 
gładkiej nawierzchni. Doprowa
dzono do estetycznego wyglądu 
park i skwerki miejskJl.. 

Przez cały rok 1949 prowadzo 
no prace inwestycyjne na sumę 
6 milionów 565 tysięcy złotych. 
Zatrudnionych było HlO kobiet i 
46 mężczyzn. 

Na wiosnę bieżącego :roku po· 
łożony będzie chodnik po drugiej 
stronie ul. Armii Czerwonej, do
konana zostanie !Przebudowa uli 
cy Armii Ludowej i Warek.lej: 
Kanał miejski wpadający do 

rzeki W arty przy Olendrach zo• 
stanie przebudowany ~ wpuązczo 
ny do rzeki za mostem kolej o „ 
wym. 

Plan inwestycyjny na rok 1950 
pr:.:ewiduje 10 milionów złotych. 
Z tego 3 miliony pokryje Zarząd 
Miejski, a resztę wydatków po
kryie się z dotacji WRN, Q co 
wszbęto już starania. 

Z chwilą otrzymania kredytów 
Zarząd Miejski przystąpi do bu~ 
dowy bloku mieszkalnego i dal
szvch remontów. domów i w ten 
sp"Osób rozwiąże się częściowo 
głód mieszkaniowy w Sieradzu. 
Instytucje i przedsiębiorstwa ist 
r:. iejące w Sieradzu, a zajmujące 
nadal domy mieszkalne na biura 
- twierdzi burmistrz tow. Doma 
gala - wirn1y iprzystą:pić co 
rychlej do budowy' własnych do 
mów i domów dla pracowników, 

1 aby d. w ten sposób przyczynie 

I sie do zlikwidowania braku 
mi.eszkań dla robotników. Spra 
wa ta pilna jest o tyle, że w Pla 
nie 6-letnim w Sieradz.u iprzewidu 
je się budowę całego szeregu fa 
bryk, w związku z tym wyłania 
się brak pomieszczeń dla robot
ników. 

Br. ..... „ ............. „ ..•••••..• „„ 
Ogłoszenia drobne 

..................................... 
ZGUBIONO 2 legit. tramwajowe, 
Zw. ZHw. i zaświadczenie I rejestra 
cji wyd. przez Zarząd Miejski. Bu
czyński Waldemar. 11922g 
ZGUBtON--0--książeczkę wojskowa 
pn:edwo,ienhą., Szram Jan. Wieś Be 
siekier_:_ Nawojowy, pow. Brzeziny. 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie
ctalni na nazwisko Rosińska Anna. 
f:;°KRADZIONO legit. Zw. Zaw. i 
CTbezpiec:talni. Wolska Zdzisława, .Bv!o t<? przed IJ·zema tygo<l- oraz doprowadzić do należytego w b k ł h TPPR 

~ua~l. Od t~go czasu _wapno Je- porządku park maszynowy. I y ory w o ac 
zy. 1~1czym n~e, ~abezp1ec~„one 1~a Na drugim zebraniu w dniu 10 . 
nue]SCU, W kto1yJ;n ,Je ZIZUCO o„ stycznia br ob Henryk Witkow- • • raWSkJ•m 

Ozorków. ll919g 
Pa1istwowe Zakłady Przemy&łn ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Spółdz. 

Bawełnianego w Zduńskiej W~Ji Nr. 93620, Paprocki Adam. 11918g 
podjęły akcję łączności miasta %e ZGUBIONO legit. z Ubezpieczalni 
wsią. Kilka dni temu 6 ekip robot Społecznej na nazwisko Kralkow-

u!eo-a wpływom atmosfel"-cz- · . · · . W pow1ec1e "' . . . · ,, ski podał wmosek zastosowama 
1n-m l lasuJe się. . 1 h d' · . , . k , 

·Administrator tłumaczy 8ie ze aznyc zwigni . cięz.ar . owyciI. Zarząd Oddzialu 
chorobą i wapna nie prŻewoz] osnowowyc~ za~1.ast ~ehwnych. 
do suchego schronienia. Cieka- A;:gumentu.iąc .swoJ_ w1.11ose.k . o~. 
wi nas. cz:v na wiosne będzie 011 ~h~kowski stw1erd~ał. ze . dzw1gn;e 
chciał tyrn wapnem czyścić WO· zel1w1.1e bardzo często . Slę . l~i~J ,~ 
dę w stawach, chociaż z pewno po ~ierws.ze przez meumieJę,!'le 
ścią wie, że lasowane wapno podc1ąga.n1~ osnowy prze~ t~a:z1. 

Powiatowego łalność w związku z \yyborami. W 

działa na ryby trująco. a po drugie - dlatego, ze- zehwo 
M. D. jest zbyt kruche. D7.wignie żelazne 

Nazwisko i adres znane mogłyby zakłady wykonać ,ve 
redakcji własnym zakresie. Wniosek )b. 

Od Redakcji: oczekujemy w Witkowskiego został poparty 
po,yy*s~j. apr.awiei iszybkiego przez członków Klubu. 
~yJ_ąs:g1eni$\ł ~ ~~~~ ci_ą,g.~ z~;l)i·@~ ~a 

TPPR powiatu rawskiego opraco . samej R(tWie Mazowieckie.i istnie. 
wał kalendarzyk zebrań gromad z- .ie J 8 kół Towarzyslwa, ponadto 
kich w zakładach pracy. Zebra11i;1 czynne są koła mlod?.ieżowe p1·zy 
mają na ce~u przygotowanie s1ę I zakladach naukowych. 
do wyborow now~ch władz W okresie poprzedającym wybo 
TPPR. Na zebraniach omó ry, Zarząd , Oddziału Powiatowego 
wione zostaną uchwaly i wy planuje zorganizowanie w terenie 
tyczne 3-go Zjazdu Kl.'ajowego 
TPPR. nowy.eh kół w gminach i wsiach. 

Na terenie naszego poWiatu Konstanty Mędrzycki 
.p}'zew.idzi~na jest oż~<!ll3/ dzia„ i{o~ef>P.,ą;o._d~~t _,,,Głos.u.". 

ska Krystyna. 11917g niczych naszych zakladów udaw 
się w teren celem nawiązania kon ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na naz 

wisko Janusik Władysław. 11916g taktu z rolnik::i:n:ii powiatu wieluń 
l · Eki · ?;GUBIONO książeczkę 3858082 z 

S Hego. 1 PY udały Slę do Soko! Ube7.pieczalni na nazwisko Kttchar 
nik w gminie Zbiorowa. do Kątów ska Adela. 119J5g 
\1\'alitnowskicl1. Kopanicza, Ocho- - ·· - -· --- -·-· ZGUBIONO legit. szkolna na naz-
dzynia i do Walichnowa. wisko Piechota Jerzy. · 11914g 

Po nawiązaniu łączności i wza- ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni na 
jelilllym zapoznaniu się roboLni- nazwisko Twardowska Teodora. 
ków i chłopów. u~talono terminy ZGUBIONO 2 legit. tramwajowe 
następnych spotka~. na nazwisko Joński Władysław. 

Fra11CLS7.ek S7A>Stuk ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni 
~_Rr~;g,~()~~ .. „m~l.\".a~ . ~Il.oł~ n~ ~lsk9. ~bi~r~~a, ~-



·, 
Nr 28 

Ze 
' 

sportu -
Koszykówka, pływanie • 

I zapasy 
Depesza 

kondolencyjna G.U.K.F. 
do sportowców bułgarskich 

WARSZAWA (obsł. wł.). -
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wysłał do Komitetu Kultury Fi-
zycznej przy Prezydium Rady Mi 
nistr4w Republiki Bułgarskiej de 
peszę kondolencyjną, w związku 
ze śmiercią premiera Kolarowa. 

program dzisiejszych .i jutrzejszych imprez sportowych 

Co pisała prasa łódzka" 28 stycznia 1930 r .. 
'BEZROBOTNI MOGĄ POCZEKA.ć I 

W Łodzi bawili ministrowie Prystor 
i Kwiatkowski, „zaniepokojeni" bez
robociem i trudną. sytuacją łódzkie
go przemysłu. Główne konferen<!ja 
odbyły się w województwie. Brali w 
nich udział fabrykanci łódzcy. R:>
botnikom - Prystor odpowiedział, ie 
po prostu nie ma pienięd;zy na pomoc 
dla bezrobotnych i że należy zawią
zać w Łodzi komitet obywatelski' dla 
i·atowania umierających głodow:1 
:śmierci•!· 

STARCIA W WIEDNIU 
W czasie pochodów Heimwebry i 

Schutzbunau doszło do ostrych starć 
z policją. Nastą.piły masowe aresz
t<;wania. 

WYBóR MISS POLONII 
Miss Polonią została wybrana ak

torka filmowa, Zofia Batycka. 

UPAŁY W KRAKOWIE -
RóżE POD POZNANIEM 

W Krakowie w dniu wczorajszym 
panowała niezwykle ciepła pogod.a. 
Najst::irsi ludzie nie pamtlętają. takie-

UPADEK DYKTATURY go fonomenu .1atury. W Wielichow:e 
W HISZP A~II d p · 

D kt t II
. .. . . po oznamem zakwitły w ogrod·!!c 

y. a or - 1szpan11, generał Pn!l10 róże. 
de Rivera, wręczył w dniu dzisit:j-
szvm prośbe o dymisję całeo-o ga..i'- „A W A:NTURY KOMUNISTYCZNE 
netu. Następcą P~·imo de Ri~ery zo-1 • W _PIOTRKOWIE" 
!tal generał Berenguer. Fr.(1 powyzszym tytułem - dono-

si ,.Kurier Łódzki" o poważn~"Cb zuj-. I(·• Jl ., fc;itt h, jakie miały miejsce prz-=.ł 
: • ·-~~' więztieniem w Piotrkowie. Wi1:1hi „ D ·- tłum bezrobotnych domagał się na-

t~ chmiastowego zwolnienia z więzie-
1:1a aresztowanych działaczy kom.uni
stycznych. Demonstrantów ro~pędzi
ła policja. 

.ADlUA - dla młodzieży (Stalina l) 
„Wyspa bezimienna" g. 16, 18, 2'J 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

B AJKA (.l!~r:mciszkańska 31) „Płu. 
mień Nowego Orle~nu" godz. 18, .w 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PrJ
gram aktualności krajowych i 7.a
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 ' 

HEL - dla mlodzicży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępień
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar::i 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PHZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka" - godz. 18, 20 

:ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 

ezyźni w jej życiu" - godz. 18, !W 
ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 

wendetta." - godz. 18, 20. 
REKORD (Rr.gowska 2) „Dżulbars" 

dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kililiskiego 123) „Wfocz 
na Ewa" godz. 18, 20 

&WI'l' (Bałucki Rynek 2) „Hi.letni 
kapitan" - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Ale:c
sander Puszkin" ......, god~ 16.30 
18,30, 20.30, , 

TATRY (Sienkiewicza 4.0) ,Dzwl)n
nik z Notre Dame" g. 16, iB.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIAHZ (Próchnika 16) „Czar
ci żleb" godz. J 6.30, 18.30, 20.ao 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego Hi) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18 20 

ZACH]j;TA (Zgierska 26) „ . .\li Baba 
.i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

STEIGERT UNIERUCHAMIA 
FABRYKĘ 

Firma Steigert pl"ly ul. Miliono
wej wymówiła pracę wszystkim ro
botnikom. Fabryka ma być r.amknię
ta z powodu braku zamówień i prze
·pcłnienia magazynów. 

OBNIŻKA PŁAC 
W ZDUŃSKIEJ WOLI 

Dyrekcja tkalni Warszawskieg,o w 
Zdu11.skiej Woli obniżyła samowolnie 
zarobki robotników o 20 procent. Po
nieważ robotnicy nie . zgodzili się na 
obniżkę - wymówiono im wszystkim 
pracę. 

PA:1'iSTWOWY TEATR 
im. STEF AN A JA RACZA 

(ul. J aracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anabla 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 31, tel.123·02) 

O godz. 19.15 „Brsgada szliLierza 
Karhana" 

iniżk1 dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Pr nra imprez sportowych na. 
o~ m sobotę i niedzielę przed 

stawia się dość ciekawie„ 

węgierskiego trenera. Klausa. Mi.haly. 
Zobaczymy czy dużo poprawili swq. 
formę i nabrali rutyny, 

Trzecia impreza. pod względem zna. 
czenia, to zapasy ligowych zespołów 
Gwardii łódzkiej i Stali z Wroclawia. 
Lodzianio iios'.a<lają. szanse na uzyska 
nie dobrego wyniku. 

Na prowincji odbędą. się również za 
wody bokserskie o drużynowe mi
strzostwo klasy B. Propagandowa. im
prezą bokserską będzie mecz w ·Płoc
kn pomiędzy łódzkimi zespołami Ogni 
wa i ŁKS Włókniarza. 

Na. pierwszfJll IlllBJSCU na.leżałoby 

wymienić zawody ligowych drużyn 
łódzkich koszykarzy z Kolejarzami z 
Ostrowia. Dzisiaj Spójnia miejscowa 
rozegra rewanżowe spotkanie z gość

mi. Jak wiadomo łodzianie ubiegłej 

niedzieli w Ostrowiu ,,potknęli" ~ię, 

przegrywają,c mecz iio dogr~;kach. W 
sobotę będą c,hcieli się zrehabilitować 
za poniesioną. klęskę, poprawiają,c jed. 
nocześnie swą pozycję w tabeli roz
gry\vek, Sądzimy, że tym razem · Spój 
nia zwycięży, ŁKS Włókniarz w nie- Pływaoy Zwią.zkowca udają. się tym 
dzielę ma również szanse ·wygrać z razem do Bytomia, gdzie rozegrają. 
Kolejarzami, którzy będą niewątpliwie zawody z najsiln:ejszym tamtejszym 
przemęczeni ciężkim spotkaniem sobot zespołem. 
nim ze Spójnią.. ŁKS Włókniarz ma A więc w Łodzi spotykamy się na 
już tyle utraconych pnnktów że czas trzech imprezach w koszykówce: w so 
pomyśleć o zdobywaniu ich. Poza tym botę i niedzielę oraz na zawodach 
koszykarze grają. w dalszym ciągu pływackich' i zapaśniczych w niedzie 
o mistrzostwo klasy A okręgu łódz- lę. 

kiego. Koła sportowe zmierzą się w Szczegółowy kalendarzyk: imprez 
szlachetnej rywalizacji aż na czterech sportowych ua. dziś i jutro przed.sta-
salacli w siatkówkę męską. i żeńską.. wia. się następują.co: 

Druga impreza. godna uwagi, to za 
wody pływackie ŁKS Włókniarza z . SOBOTA: Piłka ręczna - sala 0-
0g~·em ze Szczecina. Goście od gniska przy 111. Traugutta, godz. 19 
dłuższego . czasu szkolą. się pod okiem zawody o mistrzostwo ligi koszy ko'. 

wej Spójn!a - Kolejarz Ostrów, po
przedzone przedmeczem koszy)tówkl o 
mistrzostwo klasy A: ŁKS Włókniarz 
I B - Spójnia I B. Obóz kondycyjny 

dla 
tenisistów 

Polski 
Związek 

Teniso-
wy orga 

nizuje 
dla repre 

zentacyj 
nej ka-
dry teni 

sistów, o 
raz dla 

r.ajlepszych juniorów 2 - tygodnio 
WY_ obó~ kondycyjny w Zakopanem. 
ktory hQdzie trwał od 1 - 14 lute
go. Kierownikiem obozu będzie Jó
zef Hebda, instruktorem zaś Bełdo 
wski. Oprócz tego udział w obozie 
weźmie instruktor narciarski oraz 
kulturalno - oświafowy. 

Na obóz powołano 12 zawodni
k?w: ~ędrzejowską, Popławską, 
SKoneckiego I, Skoneckiego, Piąt
ka, Chytrowskiego, Olejniszyna, Ra 
dzio, Kwiatka, Licisa, Sebrałę, Pio 
trowskiego. W obozie miał uczestni 
czyć również junior krakowski 
Christ, nie pozwalają mu jednak 
na to zaję::ia szkolne. 

W sali przy ul. Pogonowskiego 82, 
odbędą. się mecze w koszykówce o nu 
•trzostwo klasy A okręgu łódzkiego: 
godz, 18 - Widzew - Związko>1,ec, 

godz. 19 Kolejarz - Chemia godz 
20 Bawełna. - AZS. ' ' 

NIEDZIELA: Piłka ręczna - sala 
Ogniska. przy u1. Traugutta, zawody 
o mistrzostwo ligi koszykowej, godz. 
12 ŁKS Włókniarz Kolejarz O
strów, poprzeclzone przedmeczem o mi 
strzostwo klasy A w koszykówce: go
dzina 11 Kolejarz - AZS. O godz. 17 
dalszy ci.ą.g mistrzostw klasy A vr ko 
szykówce męskiej: ŁKS Włókniarz 

I B - Zw!ązkowiec, godz. 18 Wi
dzew - Spójnia I B, godz. 19 Ba· 
wełna - Chemia. W siatkówce o pu
char grają kola sportowe na czterech 
salach: Kopczyńskiego 5!, Drewnow
skiej 86, Szterlinga 2! i Pogonowskie 
go 82.' 

Zawody zapaśnicze : w sali przy ul. 
Nawrot 27 o godz. 16 odbędą. się za,.. 
wody o mistrzostwo ligi pomi~:iy 

Gwardią. (Łódź) . a Sta~ z Wrocławia. 

Zawody pływackie: plywalnfa Ogni
ska przy ul. Traugutta, godz. 17 zawo 
dy tov1arzyskie pomiędzy drużynami 
LKS Włókniarz r · 'Ognrwoń'l •·ze Sżćze 
cina. W programie biegi i sztafety. 

Jutrzejsze rozgrywki 
w siatkówce łódzkich kół sportowych 

y; sali szkolnej przy ul. Kopcili- SIATKóWKA MĘSKA: 
sk1ego 5'!, siatkówka męska: Sala. przy ul. Szterlinga: 

• Codziennie o godz. 10.15 „Rozbit
ki" - komedia w 4 aktach J. 3liziń
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R.2-
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. SL.\TKóWKA MESKA: 
Ziembińskiego i innych. Gimnazjum Dziewiarskie I d::użyna 

Zarząd Miejski, II - Strzelczyk, II. 
Zarzą.d Miejski, I - PZZ, Koło 2'18 
ŁZWANN Nr 24 - PŁZ. Graf. 
Zarząd Miejski, III - Straż Pożar 11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy. Kasa czynna od 10 do 13 i od 113. - I Ginm. PZPJG I. 

ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04. Dzien- Łódzk. Za!tł. Odzież. - PZPJG Nr 
r:ik poludniowy. 12.25 Przerwa. 13.25 P AilSTWOWY TEATR żYDOWSKI 8, II . . 
(Ł) Chwila muzyki. 13.30 Program Zespół wrocławski' Urząd Wojewódzki, I - ZWS, n. 
dnia. 18.35 Audycja szkolna. 14.00 (ul. Jaracza 2, tel.217-49) Gimnazjum Papiernicze - Centrala 
Przegląd kulturalny. 14.10 Najcie- Sobota, 28 stycznia, ostatnie dni Tek3tylna, I. 
kawsze audycje przyszłego tygodnu. „Wielkie zmaganie" (Montserrat). Urząd Wojewódzki, II - Centrala 
14.15 (Ł) Komunikaty. J4.20 (Ł) i\Iu Kupony żTK ważne. Początek 0 go- Tekstyln:i, II. 
zyka obiadowa. 14.55 Koncert ;;oli- dzinie 19.30. Technozbyt, n - Gimnazjum Dzie 
stów. 15.30 „Walce" dla świetlic dr.ie wiarskie, II. 

na. III. 
Straż Pożarna, II - Społem, 87, 

SIATKóWKA tEifSKA: 
Skóra, I - Zarząd Miejski, I 
Centrala. Tekstylna - Zarzad Miej 

ski, II. • 
Społem, Koło 87 - Filmowiec 
TPD Nr 4 (Szk. Podst.) - ZWS, I 

cięcych. 16.00 Dzi;mnik popoludnio- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ZOR Stare Miasto - Technozbyt I, 
wy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz'.de. ;~ LUTNIA" Ubezpieczalnia - PST Orzesz'ko- SIA 
lG.25 (Ł) Muzyka popołudniowa. (ul. Pi'otrkowska 243) TKóWKA MĘSKA: 
16.50 (Ł) Informator kulturalny. wej. Sala Związkowca. 
l7.00 „Przy sobocie po robocie••. Sobota, dnia 28 bm„ o godz. 19.15 Książka i Wiedza - PZPJG Nr 8, Fabryka. Zegarów - OSP 93 
18.00 „Z kraju i ze świata". 18 lS „Królowa przedmieścia". Udział hie- I. Strzelczyk I - Zw. Zaw. Prac Fi-
:M:uzyka ludowa. 18.40 „Wszeclmba rze cały zespól artystyczny. Chór - nansowych. ' • 
Radiowa. 19.00 Audycja dla w:ol. balet - orkiestra. SIATKóWKA MĘSKA: Skóra I, II - Solidarność 
l!l.15 Koncert. 20.00 Dziennik wie- Bilety do nabycia w kasie teatru Sala. przy ul. Drewnowskiej Przemysł Miejscowy - PZPB, Ru. 
c;iorny. 21.40 „Mickiewicz". 22.00 od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie PWPW, I - Giąin. Przem. PZPW I. da.. 

Zawody bokserskie: o drużynowe 

mistrzostwo klasy B odbęd~ się na.st~ 
pujące mecze: w Tomaszowie o godz. 
11,30 Włókniarz (Tomaszów) - Zwią.z 
kowiec Tomaszów, w Karsznica.ch o 
godz. 14: Kolejarz - Włókniarz P a.
bianice, w Kutn!e o godz. 16 Spójnia 
- Widzew, w Piotrkowie Gwardia -
Legia Łódź, w Sieradzu Legia Sieradz 
- Korab Piotrków. 

Zn.wody propagandowe 
w PlockU, godz. 11,30: 

ŁKS Włókniarz. 

odbędą, się 

Ogniwo 

W depeszy tej czytamy: 
„Wstrząśnięci wieścią o zgonie 
przywódcy Narodu Bułgarskiego, 
czołowego działacza międzynaro
dowego obozu walki o pokój i 
!jocjalizm, premiera rządu Bułgar 
skicj Republiki Ludowej - Wd
syla Kolarowa, sportowcy polscy 
w szczerym żalu, z powodu tak 
wielkiej straty, przesyłają Wam 
wyrazy gorącego współczucia". 

Z Zakopaneqo I' 

Na trasie 18-tki l Wyniki kombinacji . klasyczńtf t) 
J . D. Krzeptowski (SNPTT) - 454 

. ZA"K?PANE. (ob~ł. wł) - W dru· pkt., 2) Tajner (Budowlani Gole
g11:i1 dmu narciarskich m1s~rzostw Pol szówl _ 434

1
3 pkt., 3) Kula (SNPTT) 

ski rozegrano na Krokwi konkurs _ 431 1 pkt 
skoków do kombinacji klasycznej, · ' · 
który zgromadził na starcie 24 za„ ----· 
wodników. Konkurs wygrał Kula - Wa_lne zgromadzenie 
sk0ki: 60,5, 63 i 65 m, nota-225 pkt. WZKS W"d 

raworyt kombinacji klasycznej - •• J zew" 
J. D. Krzeptowski, wobec doskonałe- Zarzą,d WZKS Widzew zawiadamia, 
gq czasu w biegu na 18 km, ska\ał że w czwartek, dnia 2 lutego 1950 r. 
ostrożnie więcej na styl niż na dłu-
gość, toteż trzecie miejsce w konkur- 0 godz. ,9 W pierwszym terminie 1 o 
sie skoków zapewniło mu tytuł mi- godz. 9,30 w drugim terminie w szko 
strza Polski w kombinacji klasycz- le powszechnej Nr 81 przy ul Armii 

nej. Czerwonej 41 - a nie jak podano po 

Nowe władze 
Związknwca-Zrywu 
Nietl.a.wne 0 odbyle się zebrn.me ·wy

borcze w „Związkowcu-Zrywie", na 
którym dokonano wyborów do nówe
go zarządu klubu, 
Zarząd ukonstytuował się następu· 

ją co: 
Prezes - Zygmunt Kaźmierczak. 
I wiceprezes kult:.oświat. - Aloj

zy Gust. · 
II wiceprezes wyszkol. sport. -

Eu~reniusz Karpow. 
II! wiceprezes adm.-organ. :..._ Ze-

non Saganowski. 
Sekretarz - Tadeusz Steinbrecher. 
Zastępca sekretarza-Zbigniew Lis. 
Skarbnik - Roman Lipczyi1ski. 
Zastępca skarbnika - Zygmunt 

Szafra:'lski. 
Gospodarz - Stanisław Kałużny. 
C1.łonkc,wie Zarządu: Helena Szul· 

majer, Borek, Antoni Stolarski, St.1-
nislaw Durka. 

Zastępcy: Stapisław 

wicz i Zdz. Pawlakówna. 
Moroszkie· 

Komisja Rewizyjna: Makowski, Ko
nikowski i Mrozowski. 

Uwaga, kierownicy 
placówek poczt 

i telegrafów 

przednio w lokalu własnym odb~ie 

SJ.t wa.lne Z,grOitJ.adz,e1fie.c ' 1,1 ·~ "'ljO„ 

Członkowie, kt61·zy nie pr11erejestro
;vali się i nie zapłacili . składek człon 

kowskich do dnia. 31 stycznia 1950 r. 
traci! prawo głosu ua WaląY'm Zgro-
madzeniu, 

Jednocześnie klub zawiad\l'mi&, że 

imienne wezwania. na. Walne, Zgrom,a.· 
dzenie wysyłane nie będą. · 

GL 0 •8 

Organ Łód:r:kleco Komitetu I WoJe
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(Ł) „Początki klasy robotniczej w 1ę i święta kasa teatru czynna od Gimn. Gnroowe, I - CZPP. PZM Wytw. 67 - WZBUP Nr 2. 
Łodzi". 22.13 (Ł) Omówienie progra- godz. 11. FA-MA-TKA - PZPB Nr 8 PWPW, II - Gimn. Przem. PZPW Wszelkie przedpłaty na czasopi-
mu lokalnego na jutro. 22.15 Chw;la Czytelnik - Filmowiec, I II. smo „Głos Robotniczy", prosimy 

D:r:W QCtoazefl: t.ódt, ~otrli:ow- · ' 
&ka 65, tel. 111-ao 1 llł-Ti 

w„uwca asw „Praea„ · .

1 
J:~uzyki. 22.20 Koncert rozrywkowy. PAN'STWOWY TEATR LALEK Filmowiec, II - Sąd i Prokuratura. Gimnazjum Gumowe, II Straż kierować w myśl zarządzenia Mini-
Transmisja z Czechosłowacji. 23.00 „PINOKIO'' PZPB Nr 9 - Społem, Kolo 88 Pożarna, I. sterstwa Poczt Nr. P. K. 320 z dni·~ 

Adl'o lled.I t,64t0 PllRl'kOW. ska li, 
m-ci• PSctro. 

Druk. Zalr.L Graf. RSW „Praia" 

Ostatnie wiadomości. 23.10 Program (ul. Nawrot 27, tel.135-74) Poczta 2 - PMT, Kolo 90 I Skóra III, I - MZK. . 
0 

na jutro. 23.15 Muzyka taneczna. Sobota, 28 stycznia;- o godz. 9.30 SIATKóWKA żEŃSKA: 2~. ·xrr. 1949 r. na adres: .P. K. r. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 (L) widowisko dla szkół pt. „Historia ca- Gimn. Papiernicze - PWPW - SIATKóWKA ŻEŃSKA: „RUCH" Łódź - 1, a nie jak dotych 

t.6dł. al. Zwtrkl n, „ ... zqs-.i.. . 

Zakończenie audycji i Hymn. ła o niebieskich migdałach''. Technozbyt - ZWS. Urząd Wojewódzki - Społem 88. czas na J;)OSzczególne Delegatury. . D-l-10006 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••R•••••••••••••••••••••••••••••••••••e••••m••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••11caaa •••„•a•••••~•B•••••••••••••••••••••••• ' · 

„Do diabła, powst~ńcy odcinają ich od obozu!" 
Na szosie wszystko się pomieszało. „Białe Koszule" skakali 

przez wywalone wozy i ratowali się jak "mogh - w kanale, w ro· 
wie, w gęstym zagajniku· Pod obstrzałem rwały się i ryczały woły, 
zaprzęgnięte do wozów, zrywały postronki i przewracały taborowe · 
fmgony. Słoń raniony pociskiem, trąbiąc wśc!ek1e, zwaYł się po
·~7.'Qym cielskiem na ziemię, przygniatając ludzi. „Kosz.ule" nie mo
gą~ dob:iec do mostku, skakali do wody i tonęli, porzuca!\ broń i ko· 
nie. 

„Białe Koszule'' uciekają!... Duma Gómych lndi.oi, stary korpus 
kxólewski..- Uciekają, rzucając b,roń, tabory, cale mienie pułkowe, 
amunicję, sprzęt podróżny, lekarstwa, rum, ryż - wszystko; co 
l'rzysłano z Pendżabu ..• Hai'1ba! ..• 

Harris poczuł c'.eknącą mu nad uchem strużkę c:'cplej krwi· Na
wet nie zauważył że kuJa go trafiła. 

Wielbłądy rozbiegły się po równinie, gubiąc ciężkie juk'L, oH
cerowi~ pędzili p;r;zez. pola, ratująr. s: ę ·w oboz'.e, w angielskich 
namiotach. $ytych za wzgóu~mi. 

Nareszcie obóz. W ogromnym namiocie lazaretu panuje biega
n:ina, słychać jękL Wszystkie łóżka są zajęte, rannych układa się 
na ziemi. Napływają wciąż nowi, których przynoszą w hinduskich, 
podwójnych l ektykach. · 

Oto w lektyce - spod czerwonych firanek zwisa bezwładnie 
c2.yjaś ręka. To ciężko ranny pułkownik Chester. 

Doktór Betso:i. jest blady z przemęczen~a, na czole błyszczą mu 
krople potu. 

Ranni leżą na podłodze, oczekując w kolejce na opatrunek. 
Hinduski sanitariusz przechodzi obok z dużym naczyniem, wypeł
nionym szarpiami. 

Doktór skinął na niego: - dawać na stół pułkowrr'ka. 
Chester, ranny w głowę, ~est n'.eprzytomny. 
Harris nie patrzy na pułkownika, lecz na twarz Betsona. 
Doktór obejrzał ranę, wyprostował s:~ w milczeniu. 
„Będz:ie żył?" - pyta oczami Harris· · 
Odpow:1edzją jest przeczący ruch głowy - stan beznadziejny. 
Jaki ciężki dziś dzień! - . Sześciu rannych oficerów, dwóch 

- ciężko, a teraz s~m pułkownik. A ilu żołnierzy!... 
Pół godziny póżri:~j konn! sowaro\Jt.'ie galopowali z powrotem, 

z szaleńczą odwagą wpadli do obozu, tratując nami·oty i rąbiąc na 
prawo i lewo. Przedarll się przez wschodnią część obozu, zostawia
jąc za sobą .zam.ęt i przerażen'.e, przeskoczyli. suche koryto starego 
kanału i popędz:•li ku murom twierdzy. Brama otworzyła się przed 
n:mi i miesz!>ańcy miasta przyw;fali ich' adosnymi okrzykami. 

Do późnego wieczora huczało w ,warowni, gdzie święcono zvvy-

•••••••••••••••••••••••••s•••••••• 
cięstwo. „Johny, ~nój chłopcze, nie jedź <lo Indii!" - tańczyli chłop
cy na murach miasta. 

_ . „Białe _Koszul<!" ?.op~ero po zachodzie słońca zaczęli pojedyń
~~o, .Po dwoc~ ~chodzi~ s:ę_ do obozu. Byli rozbic':·, poranieni, zaku
l ,;~fil. Za~zęli się. ro_zb1erac :v obozie i prosić o schroni en le w n a
~1c•tach s1edem~z:~s1ątego _P•ątego pułku p!echoty. Po obu stronach 
s "osy ~urnausk1eJ długo Jeszcze konne podjazdy sowarów gonóły 
rozb~tkow. _ • 

. .. „Białe perły spadają ~ cenie" - pisał te~o dnia w tajnym 
l :sc:e bog~ty kupiec z Delhi do swego zaufanegQprzyjaciela. w La
horz;._ „Białą perlą'' :-- nazy'wał kup:ec, według szyfru, wojsko kró
le\Ą SK1e, podobne z Jasno szarych mundurów do pereł" a "czer 
weną kukurydzą" były pulki zbuntowanych sipajÓw, ktÓrzy no.sill 
czerwone mundury. · 

„Białe perły spadają w cenie - p'.sał kupiec - ZA TO CZER~ 
WONA KUKUKYDZA IDZIE W GÓRĘ". 

RozdZi.ał XXII 

SAHIB CHAMBERLAIN 

W ~oc_y ;io kwatery .głównej przyjechał Chamberlain. W oużym 
n<Jm1oc1e głownodo\v.odzącego armią, generała Ben~arda ·zebrała 
sil;'. rnda wojanaa. · · · ' 

~ m. c. ~ 


